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Świąt Wielkanocnych

pełnych pokoju i nadziei. 
Wiosennego optymizmu 

i wiary w lepsze jutro,
a także ciepłych chwil 
w gronie najbliższych 

życzą
Rada i Zarząd Dzielnicy Bielany 

m.st. Warszawy

Grzegorz Pietruczuk

Burmistrz
Dzielnicy Bielany
m.st. Warszawy

Grzegorz Pietruczuk

Burmistrz

RADNI KLUBU PRAWO I SPRAWIEDLIWOOO
Karolina Dłuska, Stefan Kulesza

Joanna Tomaszewska, Ryszard Zakkewski, Jan Zaniewski

,,Wielki Tydziee i  więta Wielkanocne niech będą czasem modlitwy dla nas,
kttrzy w ggrę unooimy krzyże naszego cierpienia, krzyże zbawienia,

znak zwycięstwa dobra nad złem, życia nad  miercią, młooci nad nienawiicią”
- bł. ks. Jerzy Popiełuszko 

Niech zbliżające się  więta Zmartwychwstania Paaskiego napełnią nas
nadzieją na ostateczne zwycięstwo Chrystusa 

oraz ppyniosą duchowe umocnienie.
Nie zapominajmy o tych, kttty nie mogą byy ze swoimi bliskimi.

Niech ten czas będzie dla nas wszystkich pełen wzajemnej troski i dobroci.

Najserdeczniejsze życzenia
zdrowych, radosnych i spokojnych 
Świąt Wielkiej Nocy składają
 
Radni Stowarzyszenia 
RAZEM DLA BIELAN 

Krystian Lisiak, Monika Szadkowska,
Iwona Walentywnowicz, Ewa Turek, 
Agnieszka Gola, Marcin Włodarczyk, Piotr Walas, 
Anna Czarnecka, Radosław Sroczyński
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Bielany. Tu wszystko gra ok!
Fot. arch. red.
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Na budynku przy ul. Marymonckiej 155 odsłonięto mural  
zaprojektowany przez Jurka Owsiaka. Szef Fundacji WOŚP  
w swojej pracy nawiązał do dobroczynności i solidarno-
ści mieszkańców dzielnicy. Całość utrzymana w charaktery-
stycznych, finałowych grafikach - kolorowo, optymistycznie  
i żywiołowo – jest ozdobą miejskiej przestrzeni.

W uroczystym odsłonięciu 
wzięli udział m.in. przedstawi-
ciele Wspólnoty Mieszkaniowej 
Marymoncka 155, burmistrz 
dzielnicy Bielany Grzegorz Pie-
truczuk, wiceburmistrz Włodzi-
mierz Piątkowski, ks. Wojciech 
Drozdowicz (proboszcz parafii 
w Lesie Bielańskim i współ-
twórca fundacji – „AKogo?”) 
oraz prezes Zarządu Fundacji 
WOŚP Jurek Owsiak. 

Sąsiedzki Finał WOŚP 
Najważniejszymi jednak go-

śćmi wydarzenia byli wolonta-
riusze z Bielan, zaangażowani 
w tegoroczną zbiórkę oraz or-
ganizację wydarzeń towarzy-
szących Finałowi. W styczniu 
na Bielanach w turnieje, biegi, 
zawody pływackie, morsowanie 
czy koncertowanie włączyło 
się ponad 900 wolontariuszy, 
którzy stworzyli łącznie sześć 
sztabów. Z puszką z charaktery-
stycznym serduszkiem kwesto-
wały przedszkolaki, uczniowie 
i licealiści. Rodzice i seniorzy 
piekli ciasta, przygotowywali 

dekoracje na finałowe wyda-
rzenia, a strażacy uczyli udzie-
lać pierwszej pomocy i obsługi 
AED.

W organizację Finału włączy-
li się lokalni przedsiębiorcy oraz 
prywatne osoby, przekazując 
swoje usługi i unikatowe przed-
mioty, co umożliwiło przepro-
wadzenie prawie 330 aukcji.  
W trakcie 32. Finału na Biela-
nach, który dedykowany był 
zakupowi sprzętu do diagnozo-
wania, monitorowania i rehabi-
litacji chorób płuc pacjentów na 
oddziałach pulmonologicznych 
dla dzieci i dorosłych, zebrano 
580 tys. złotych.

Bielany uczą ratować
Od kwietnia 2006 roku Fun-

dacja WOŚP prowadzi Program 
Edukacyjny „Ratujemy i Uczy-
my Ratować”. 21 i 22 listopada 
2023 roku grupa instruktorek  
i instruktorów z Fundacji 
przeprowadziła szkolenie dla  
62 nauczycieli i nauczycielek 
ze wszystkich szkół podstawo-
wych z dzielnicy Bielany. 

Oprócz fachowej wie-
dzy Fundacja przekazała do 
szkół 170 fantomów do nauki  
resuscytacji krążeniowo-odde-
chowej, 130 podręczników dla 
nauczycieli jak uczyć pierw-
szej pomocy oraz ponad 6 tys. 
podręczników dla uczniów. 
Nie zabrakło również pomocy 
edukacyjnych w postaci tablic 
i telefonów tekturowych po-
mocnych przy improwizowa-
nych scenkach. Od listopada 
ubiegłego roku przeszkoliliśmy 
uczniów ze 132 klas.

Na Bielanach jest to trze-
ci mural, który powstał we 
współpracy z fundacjami.  
W październiku 2022 roku 
przy skrzyżowaniu ulicy  
Żeromskiego i Podczaszyńskie-
go odsłanialiśmy mural Funda-
cji "A kogo?", która obchodziła 
swoje 20-lecie. W październiku 
2023 roku na ścianie przy ulicy 
Żeromskiego powstał mural au-
torstwa Wojciecha Brewki, upa-
miętniający 25-lecie Fundacji 
Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”.

                                        MB
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Wzajemne wsparcie jest ważne
– Współczesny świat bardzo się zmienia i w tej sytuacji chciałbym, abyśmy mieli poczucie bezpieczeństwa i świadomość, 
że lokalnie możemy na siebie liczyć. Wzajemne wsparcie jest ważne – podkreśla w rozmowie z gazetą „Nasze Bielany”  
burmistrz dzielnicy Grzegorz Pietruczuk. 

Kończy się kadencja samo-
rządu. Jedna z najdłuższych  
i najtrudniejszych po odro-
dzeniu samorządu w 1990 
roku. 

Kadencja trwała 5,5 roku. 
Przez ten czas musieliśmy 
zmierzyć się z zupełnie no-
wymi wyzwaniami, a później 
nauczyć się żyć w nowych 
realiach. Mam tutaj na myśli 
pandemię COVID-19 i atak 
Rosji na Ukrainę. Z jednej stro-
ny to były setki, jak nie tysiące 
ludzkich dramatów. Z drugiej 
strony zaś egzamin dla samo-
rządowców i urzędników. Każ-
dego dnia pojawiały się nowe 
problemy, ale też i potrzeby 
mieszkańców. W zależności 
od nakładanych obostrzeń mu-
sieliśmy organizować pracę 
naszego urzędu, przedszkoli  
i szkół, a także innych naszych 
jednostek. Wielu mieszkańców 
zostało w domach, co wymaga-
ło zorganizowana dla nich roz-
sądnego systemu pomocowe-
go głównie przy dostarczaniu 
żywności czy leków. Niedługo 
po tym koniecznie było pod-
jęcie działań skierowanych do 
przedsiębiorców szczególnie 
tych prowadzących niewielkie 
lokalne punkty usługowe czy 
handlowe. Do tego oczywiście 
organizowanie nauki zdal-
nej i próba zagospodarowania  
– choć w niewielkim stopniu  
– czasu wolnego dla osób, które 
były zamknięte w domach.

Gdy wydawało się, że po 
pandemii powoli wracamy do 
normalności, to w Ukrainie 
wybuchła wojna. W jednym 
momencie dziesiątki, jak nie 
setki tysięcy obywateli Ukrainy 
było zmuszonych uciekać. Wie-
lu z nich trafiło do Warszawy,  
w tym na Bielany. Zorganizo-
waliśmy dwa punkty noclego-
we i do tego cały system pomo-
cowy, w którym wydawaliśmy 
odzież i artykuły pierwszej po-
trzeby. Do tego doszło również 
organizowanie nauki dla dzieci 
i młodzieży z Ukrainy.

Co najbardziej zapamiętał 
Pan z tego co działo się na 
Bielanach w trakcie pandemii 
i wojny na Ukrainie?

Aktywność i zaangażowanie 
naszych mieszkańców. Choć 

zryw do pomocy był powszech-
ny w całym kraju, to jednak tu-
taj na Bielanach pokazaliśmy, 
że możemy na siebie liczyć. To 
wzajemne wsparcie było nie-
zwykle poruszające – od szycia 
maseczek, dostarczania zaku-
pów i leków, wyprowadzania 
psów, dostarczania posiłków 
dla medyków w czasie pande-
mii, po przekazywanie darów 
i zapewnianie schronienia dla 
uchodźców z Ukrainy. Wspól-
nie wytworzyliśmy niezwykłą 
energię pomagania, która zo-
stała z nami do dziś chociażby 
w postaci grupy „Pomocne Bie-
lany”, którą z mieszkańcami 
założyła nasza radna Monika 
Szadkowska.

Kondycja psychiczna społe-
czeństwa jest coraz słabsza. 
Napędziła to oczywiście pan-

demia, zawirowania infla-
cyjne, ale i współczesny styl 
życia, który jest niezwykle in-
tensywny. Jak sprawa ma się 
na Bielanach?

Zapotrzebowanie na fachową 
opiekę osób w stanie kryzysu 
psychicznego jest coraz więk-
sze. Na szczęście społeczeń-
stwo ma coraz większą świa-
domość, że warto sięgnąć po 
pomoc. Od 2016 roku rozwi-
jamy system pomocowy. Szlak 
przetarliśmy wspólnie z EZRA 
UKSW, tworząc Środowiskowe 
Centrum Zdrowia Psychicz-
nego. Oczywiście to wszyst-
ko działo się przy współpracy  
z Ośrodkiem Pomocy Spo-
łecznej, szkołami, a także pla-
cówkami, które na Bielanach 
funkcjonują bardzo długo – tak 
jak Poradnia Psychologiczno-
-Pedagogiczna nr 10. Pomiędzy 

wszystkimi udało się zbudować 
prostą relację zaufania. Pozwo-
liło to stworzyć miejsca, gdzie 
każdego dnia dzieci, młodzież  
i dorośli otrzymują pomoc.

Dzisiaj szeroko pojętą po-
moc (medyczną, socjalną, 
prawną, społeczną itd.) oso-
bom z zaburzeniami psychicz-
nymi świadczy na Bielanach  
w sumie kilkadziesiąt insty-
tucji, fundacji, stowarzyszeń, 
służby mundurowe. Do tego 
mamy Bielańskie Centrum 
Zdrowia Psychicznego, które 
składa się z kilku placówek, 
m.in. dwóch poradni zdrowia 
psychicznego, dwóch zespołów 
leczenia środowiskowego czy 
oddziałów psychiatrycznych 
(dziennych i całodobowych)  
w Szpitalu Bielańskim.

Mimo szerokiego zakresu 

pomocy dzielnica planuję 
rozbudowę Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej nr 10 
przy ul. Wrzeciono 24.

Poradnia obejmuje opie-
ką prawie 21 tysięcy dzieci  
i młodzieży. Planowana na lata 
2024-25 rozbudowa pozwoli 
zwiększyć powierzchnię porad-
ni o 1500 mkw. Aktualny bu-
dżet zadania to 3 mln złotych. 
W najbliższym czasie planu-
jemy pozyskać kolejne 5 mln 
złotych, które pozwolą doce-
lowo stworzyć w tym miejscu 
Bielańskie Centrum Diagnozy, 
Terapii i Rozwoju dla Dzieci  
i Młodzieży.

Na system pomocy składa się 
wiele podmiotów. Większość 
z nich spotkała się na nie-
dawnym pierwszym posie-
dzeniu „Bielańskiej Koalicji 

na Rzecz Zdrowia Psychicz-
nego”. Proszę powiedzieć coś 
więcej o tym projekcie.

To wyszło naturalnie. Przy 
tak dużej liczbie podmiotów 
pomagających w kryzysie psy-
chicznym okazało się, że jest 
potrzeba lepszego skoordy-
nowania działań, by wskazać 
ewentualne braki w systemie 
opieki oraz poprawić efektyw-
ność świadczenia usług. Po-
mysłodawczynią koalicji jest 
psychoterapeutka Katarzyna 
R. Fąk, kierowniczka Poradni 
Zdrowia Psychicznego Szpi-
tala Bielańskiego. Mamy już 
pierwsze rekomendacje – po-
szerzenie oferty szkoleniowej 
dla osób zajmujących się lecze-
niem zaburzeń oraz rozbudo-
wanie wsparcia bliskich, którzy 
na co dzień opiekują się osoba-
mi z zaburzeniami. Specjaliści 
zasygnalizowali również zmia-
nę sposób prowadzenia terapii 
uzależnień.

Przywołał Pan temat terapii 
uzależnień. To jedno z za-
gadnień, które przewija się 
w temacie diagnozy zjawiska 
przemocy, którą wykonano 
na zlecenie Urzędu Dzielnicy 
Bielany.

Na początku 2023 roku pod-
jęliśmy decyzję o przeprowa-
dzaniu kompleksowej diagno-
zy zjawiska przemocy, wraz  
z określeniem stanu świado-
mości mieszkańców o rodza-
jach przemocy oraz wiedzy na 
temat instytucji, które zajmują 
się udzielaniem pomocy. Naj-
nowsze wyniki i analizy bada-
nia porównaliśmy z wynikami 
diagnozy przeprowadzonej  
w 2016 roku, aby wykazać 
różnice, tendencje zmian oraz 
wpływ czynników, które mogą 
wielokierunkowo oddziaływać 
na zjawisko przemocy w rodzi-
nie.

Powstała publikacja jest 
efektem wielomiesięcznych 
działań badawczych i analiz 
zespołu ekspertów Fundacji 
Niezależnych Inicjatyw Stu-
denckich im. Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego w Warszawie 
oraz pracowników Instytutu 
Nauk Socjologicznych Uniwer-
sytetu Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego w Warszawie. Ba-

Fot. arch. red.

Fot. arch. red. Fot. arch. red. Fot. arch. red.
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zując na najnowszych danych 
ilościowych i jakościowych, 
przygotowano wielowymiaro-
we ujęcie problemu, uwzględ-
niając różne grupy wiekowe, 
różne rodzaje przemocy, jak 
również różne obszary prze-
ciwdziałania.

W kolejnych numerach gaze-
ty „Nasze Bielany” podzielimy 
się szczegółami badania oraz 
poinformujemy o planowanych 
akcjach przeciwdziałania prze-
mocy w rodzinie. Zależy nam 
na zmniejszeniu skali zjawiska 
na terenie dzielnicy.

Czego nie udało się zrobić  
w kończącej się kadencji? 
Czego Pan żałuje?

Z planami bywa tak, że we-
ryfikuje je rzeczywistość. Na 
wiele rzeczy nie mamy wpły-
wu, a innych jak pandemia 
i wojna za naszą wschodnią 
granicą nawet nie dało się 
przewidzieć. Niemniej podej-
mując decyzję o realizacji sze-
roko zakrojonych inwestycji  
w oświatę musieliśmy odłożyć 
na później zaplanowane przez 
nas duże projekty z zakresu 
kultury i sportu. Nie było po 
prostu na to środków, ludzi  
i czasu. Teraz będziemy mogli 
do nich wrócić.

Najbardziej żałuję tego, że 

nie udało nam się wybudować 
Domu Kultury na Piaskach. 
Brak obiektu z salą na kilkaset 
widzów odczuwamy za każ-
dym razem, gdy np. musimy 
odmówić wstępu na kolejny  
z koncertów w Podziemiach 
Kamedulskich. To jest mój 
priorytet na kolejną kadencję.

Kolejną dużą inwestycją, 
której nie udało nam się zro-
bić, choć podjęliśmy już kon-
kretne działania w sprawie, to 
hala sportowa przy ul. Gajce-
go. Znajdzie się tam miejsce 
do trenowania sportów walki,  
a w tych nasi lokalni sportow-
cy odnoszą konkretne sukcesy. 
Chcemy ich w tym wesprzeć. 
I oczywiście nowy basen, 
konkretnie olimpijska 50-tka, 
przy ul. Podleśnej. Nasze dwie 
dzielnicowe pływalnie pękają 
w szwach i tylko kolejny obiekt 
rozwiąże problem z dostępno-
ścią torów. W projekt budo-
wy nowego basenu włączyła 
się sama Otylia Jędrzejczak. 
Wkrótce ujawnimy szczegóły.

Jaki jest plan na rozwój dziel-
nicy w kolejnej kadencji?  
W jakim kierunku będą zmie-
rzały Bielany?

Nasza dzielnica jest nie-
odzownie związana z Hutą 
Warszawa. Z nią też wiąże się 

nasza przyszłość. Kompleks 
przez ostatnie lata się wyspe-
cjalizował, unowocześnij i nie 
potrzebuje takiej powierzchni 
jak kiedyś. Pytanie, co tutaj po-
wstanie i jak to wpłynie na naszą 
dzielnicę.

Przede wszystkim nie chce-
my, aby powstały tutaj osiedla. 
Potrzebujemy raczej nowych 
firm, w których będą miejsca 
pracy dla mieszkańców, a do 
tego wpływy z podatków dla 
dzielnicy na dalsze inwestycje. 
Zaczątkiem parku biznesowego 
jest serwerownia Vantage Data 
Centers. Chcemy także uporząd-
kować kwestię dwóch zakładów 
przetwarzania i sortowania od-
padów na obrzeżach dzielni-

cy. Co dalej z MPO? Czy BYŚ 
rozbuduje swój zakład? Decyzje  
w tych sprawach musi zostać 
wypracowane z udziałem lokal-
nej społeczności.

Ważne są również inwestycje 
drogowe i usprawnienie ruchu 
drogowego w naszej dzielnicy. 
W tej kadencji doprowadzili-
śmy do ogłoszenia przetargu 
na projekt trasy S7, w kolejnej 
trzeba dopilnować ruszenia jej 
budowy. I rozbudowa trasy mo-
stu północnego. Chcemy, aby 
tranzyt omijał Bielany! Rozwój 
to też określenie ram zabudo-
wy mieszkaniowej w dzielnicy, 
czyli przyjęcie jak największej 
liczby miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzen-

nego. Nie możemy pozwolić 
na powtórzenie błędów Nowe-
go Wawrzyszewa. Skończmy  
z blokiem budowanym na dru-
gim bloku.

Mamy także plan na wyko-
rzystanie starych willi popadają-
cych w ruinę. Tą przy ul. Dzier-
żoniowskiej wykorzystamy na 
nową siedzibę MAL-u Samo-
głoska. W tej na Wólce Węglo-
wej otworzymy Muzeum Bie-
lan. Jestem już po rozmowach  
w Ministerstwie Kultury i na oba 
projekty mamy zielone światło.

Kończąc naszą rozmowę czuje 
Pan, że udało się Panu zinte-
grować społeczność na Biela-
nach?

Czuję dobrą energię płynącą 
od mieszkańców. Udało nam 
się zbudować zespół, który 
myśli lokalnie. To przynosi 
wymierne efekty. Jednak wy-
maga to ogromnego wysiłku. 
Niejednokrotnie pracujemy 
po siedem dni w tygodniu, ale 
bardzo mi zależy, aby było 
bardzo dużo wydarzeń kul-
turalnych, sportowych to są 
działania sprzyjające integra-
cji. Stawiamy na integrację 
międzypokoleniową i tak bu-
dujemy nasze działania.

Rozmawiał 
Bartłomiej Frymus

Odsłonięto tablicę pamiątkową profesora Karola Modzelewskiego
Kolejna ważna postać upamiętniona na Bielanach. Przy ul. Perzyńskiego 14D odsłonięto tablicę pamiątkową poświęconą profesorowi Karolowi  
Modzelewskiemu, historykowi, pisarzowi, członkowi opozycji demokratycznej w okresie PRL.

Miejsce ustawienia kamienia 
z tablicą pamiątkową nie jest 
przypadkowe. Profesor Karol 
Modzelewski przy Perzyńskie-
go 14D mieszkał i pracował 
naukowo w latach 1995-2019.  
O taką formę upamiętnienia 
zwrócili się do Urzędu Dzielni-
cy Bielany mieszkańcy i człon-
kowie Wspólnoty Mieszkanio-
wej Perzyńskiego 14D. 

Profesor Modzelewski był 
historykiem, mediewistą, więź-
niem politycznym i człon-
kiem opozycji demokratycznej  
w okresie RPL. Jest również ka-
walerem Orderu Orła Białego. 
Dla wielu osób, które nadal pra-
cują na Wydziale Historii Uni-
wersytetu Warszawskiego, jest 
mentorem i mistrzem. - Karol 
Modzelewski w badaniach był 
rewolucjonistą, a w rewolucji 
badaczem. Działo się tak, dla-
tego że duża część twórczości 
naukowej Karola Modzelew-
skiego powstawała w ekstre-

malnie trudnych warunkach. On 
po prostu pracował naukowo w 
więzieniach, o ile było to moż-
liwe, a nie zawsze miał dostęp 
do książek – mówiła na uroczy-
stości dr hab. Aneta Pieniądz, 
Prodziekan ds. studenckich 
Wydziału Historii Uniwersytetu 
Warszawskiego.

Jak dodała, profesor Modze-
lewski pamiętał wiele źródeł, 
z których korzystał. – To było 
niezwykłe doświadczenie słu-
chać profesora, który przez 90 
minut cytował łacińskie i rosyj-
skie źródła z pamięci i przekła-
dał studentom – wspomina pro-
dziekan Pieniądz.

Kameralne mieszkanie  
w budynku przy ul. Perzyńskie-
go 14D było bardzo ważnym 
miejscem dla uczniów profeso-
ra. – Myśmy tutaj przyjeżdżali 
bardzo przerażeni, że nam nie 
idzie nauka. To była pomoc 
naukowa, merytoryczna i psy-
choterapia w jednym. Do tego 

oczywiście niezapomniane do-
znania kulinarne. Dbała o nas 
żona profesora, Pani Małgosia. 
To miejsce na Bielanach było 
ważne nie tylko dla nas, ale było 
również częścią polskiej nauki 
w pełnym wymiarze tego słowa 
– podkreśla była studentka.

Profesor Karol Modzelewski 
był pracownikiem naukowym 
w Instytucie Historii Uniwersy-
tetu Warszawskiego, skąd został 
zwolniony z przyczyn politycz-
nych. Na Uniwersytet powrócił 
na początku lat 90. Pracował 
również w Instytucie Historii 
Kultury Materialnej Polskiej 
Akademii Nauk. Był także 
działaczem opozycji demokra-
tycznej i współzałożycielem 
Solidarności. Senator III RP. 
W 2014 roku został uhonoro-
wany Nagrodą Literacką NIKE 
za książkę „Zajeździmy kobyłę 
historii. Wyznania poobijanego 
jeźdźca”. Zmarł 28 kwietnia 
2019 roku.   BF

Fot. S. Korzeniewski. Małgorzata Goetz, wdowa po prof. K. Modzelewskim. Fot. S. Korzeniewski.

Fot. S. Korzeniewski.

Fot. arch. red. Fot. arch. red.
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Fot. arch. red.

Fot. arch. red. Fot. arch. red.

Fot. arch. red.

Fot. arch. red.

Fot. arch. red.

Fot. W. Artyniew

Fot. W. ArtyniewFot. W. Artyniew

Fot. W. Artyniew

Fot. W. Artyniew

Fot. W. Artyniew

Fot. arch. red.

Zrywamy asfalt, sadzimy zieleń
W ramach programu „Bielańskie Rewolucje Podwórkowe” prowadzonego od 2016 roku w naszej dzielnicy  
zmodernizowano ponad 60 podwórek i odzyskano dwa hektary powierzchni biologicznie czynnej!

– Postępująca betonoza w nie-
których dzielnicach i innych 
miastach następuje w oderwa-
niu od zrozumienia podstawy 
funkcjonowania tkanki miej-
skiej, czyli komfortu zamiesz-
kiwania danego terenu przez 
mieszkańców. Chodzi tutaj nie 
tylko o możliwość korzysta-
nia ze wspólnej przestrzeni, 
ale żeby ta przestrzeń w ogóle 
istniała, aby mieć zieleń przed 
oknami, ławkę, na której moż-
na usiąść, gdzie zaparkować ro-
wer – mówi Włodzimierz Piąt-
kowski, zastępca burmistrza 
dzielnicy Bielany. – I jeśli już 
jest, to niech będzie ona przy-
jazna dla lokalnej społeczności. 
Taką przestrzenią są właśnie 
osiedlowe podwórka, ale wiele 
z nich nadal nie nadaje się do 
korzystania. Asfaltowe placyki 
to przeciwieństwo przyjaznego 
podwórka. I z tej myśli naro-

dził się nasz program bielań-
skich rewolucji – dodaje.

W tym roku metamorfo-
zę przejdą kolejne podwórka 
m.in.: Przy Agorze 18, 18a, 20 
oraz Wrzeciono 20; Kasprowi-
cza 88, 90 oraz Nocznickiego 
17; Przy Agorze 14, 14a, 16  
i 16a.

W kolejce czekają: Skalb-
mierska 14, al. Zjednoczenia 
1, 3/9 i 11, Podczaszyńskiego 
1/3, 5 i 7/9, Żeromskiego 6, 
Nocznickiego 9, a także Ma-
giera 13 i 15. – Zainteresowa-
nie najbliższym otoczeniem 
jest bardzo duże. Rozmowy  
z mieszkańcami pozwalają 
wypracować projekt, który 
pogodzi potrzeby wszystkich 
użytkowników podwórek.  
W wielu przypadkach chodzi 
o przywrócenie czy też upo-
rządkowanie różnych funk-
cjonalności. Mamy tutaj na 

względzie osoby starsze, ro-
dziny z dziećmi, ale także po-
trzeby parkingowe. Zawsze 
dążymy do kompromisu, aby 
ostateczny zakres był zgodny  
z wolą mieszkańców – tłuma-
czy wiceburmistrz Piątkowski.

W lutym zakończyły się też 
konsultacje z mieszkańcami 
budynków Kasprowicza 88, 90 
i Nocznickiego 17. Mieszkań-
cy wskazali, że koniecznie jest 
usunięcie asfaltu dominującego 
na podwórku, uporządkowanie 
parkowania przy budynkach 
oraz wprowadzenie nowego 
projektu organizacji ruchu.  
W najbliższych tygodniach od-
będą się konsultacje z miesz-
kańcami kolejnych budynków, 
gdzie planowane są metamor-
fozy podwórek. Ogłoszenie 
przetargów na modernizację 
podwórek planujemy na prze-
łomie marca i kwietnia.    BF

ul. Kasprowicza 19

ul. Kasprowicza 56

ul. Kasprowicza 72

ul. Kulczycka 3/ul. Oczapowskiego

ul. Wrzeciono 16

ul. Wrzeciono 45

było

było

było

było

było

było

jest

jest

jest

jest

jest

jest
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Przedszkola na Wawrzyszewie i Chomiczówce zmodernizowane
Zakończyliśmy oczekiwany remont budynków przedszkoli nr 409 i 422 na osiedlach Wawrzyszew i Chomiczówka. Chodzące tam dzieci mają do dys-
pozycji przede wszystkim nowe sale, bo obiekty zostały powiększone. Mogą się także cieszyć z kolejnych zabawek, sprzętów i pomocy dydaktycznych.  
W Przedszkolu nr 422 uwagę zwraca już hol główny, gdzie wstawiliśmy sześciometrową zjeżdżalnię. Najważniejszym kierunkiem modernizacji obu 
obiektów była poprawa komfortu i bezpieczeństwa dzieci.

Dla ponad 200 dzieci ponie-
działek, 18 marca, był pierwszym 
dniem w zmodernizowanych pla-
cówkach. Przedszkolaki na czas 
remontów, które trwały 2 lata, 
przebywały w zastępczej lokali-
zacji pod adresem Wrzeciono 24.

W ciągu ostatnich pięciu lat 
gruntownie wyremontowaliśmy 
osiem przedszkoli. Nowoczesna 
i bezpieczna baza oświatowa to 
rzecz kluczowa. Tym bardziej, że 
akurat jesteśmy w trakcie rekru-
tacji do przedszkoli. W naszych 
29 placówkach przygotowaliśmy 
ponad 1000 miejsc. – Uruchamia-
my także dwa kameralne oddzia-
ły specjalne dla dzieci 3-4 letnich 
z autyzmem, w tym z zespołem 
Aspergera: jeden w Przedszkolu 
nr 39 „Pod Topolami”, a drugi  
w świeżo wyremontowanym 
Przedszkolu nr 422 – informu-
je burmistrz dzielnicy Bielany 
Grzegorz Pietruczuk.

Specjalne pomieszczenie  
na zabawki 

Budynek przedszkola przy  
ul. Tołstoja 2 stasię większy. Do-

budowaliśmy klatkę schodową 
wraz z windą, nadbudowaliśmy 
kondygnację oraz rozbudowali-
śmy parter w południowej części 
obiektu. Dzięki temu pracownicy  
i dzieci zyskali większą prze-
strzeń.

 Budynek przeszedł termo-
modernizację. Dostosowaliśmy 
go do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami oraz do obowią-
zujących warunków ochrony 
przeciwpożarowej. Powstały 
dwie zupełnie nowe sale, a czte-
ry sale na parterze powiększy-
liśmy i utworzyliśmy z nich 
bezpośrednie wyjście na taras  
i dalej na plac zabaw. W każdym 
z oddziałów zamontowaliśmy 
tablice multimedialne. Wsta-
wiliśmy też mobilne ścianki, 
dzięki czemu sale można łączyć  
i zwiększać ich przestrzeń we-
dług potrzeb.

 Salę do zajęć ruchowych wy-
posażyliśmy w ściankę wspinacz-
kową, monitory interaktywne  
z grami edukacyjnymi typu wzory 
geometryczne czy gry logiczne,  
a także zamontowaliśmy panele 

sensoryczne, wspierające pod-
czas zajęć z integracji sensorycz-
nej. Do tego utworzyliśmy pokój 
relaksu, na którego wyposażeniu 
znalazły się wodna tuba świetlna, 

sensoryczne panele ścienne, kula 
plazmowa, tuby lawowe oraz lu-
stra sensoryczne.

 Prace obejmowały rów-
nież zagospodarowanie tere-

nu wokół przedszkola. Plac 
zabaw zmodernizowaliśmy  
i podzieliliśmy na trzy strefy. 
Jedna z nich to strefa muzycz-
no-sensoryczna, wyposażona  

w dzwonki chromatyczne czy 
tonbloki. W pozostałych mamy 
trampoliny i karuzele, w tym 
huśtawki typu „bocianie gniaz-
do”, a także trzy piaskownice 
z wyciągarką do piasku. Na 
placu przewidzieliśmy miej-
sce na trawiaste mini-boisko  
i ustawiliśmy skrzynie, 
które posłużą do założe-
nia ogródka warzywnego  
i zielnego. Przy wyjściu na plac 
zabaw utworzyliśmy pomiesz-
czenie do przechowywania za-
bawek.

To kolejny etap zmian  
w samym sercu naszego osie-
dla Wawrzyszew. Wykonanie 
prac było niezbędne, ponieważ 
dotychczasowy układ sal i ko-
rytarzy nie spełniał aktualnych 
wymogów. Po gruntownej 
przebudowie dzieci mają do 
dyspozycji jasne, przestronne 
pomieszczenia.

Zjeżdżalnia i drzewo  
w środku przedszkola

Gotowe po przebudowie 
jest już także Przedszkole  

nr 422 przy ul. Brązowniczej 
17 na Chomiczówce. Uwagę 
zwraca tu hol główny, który 
jednocześnie stał się salą za-
baw. Ustawiliśmy tu ogrom-
ną, wysoką na sześć metrów 
zjeżdżalnię wkomponowaną 
w drzewo. Takie zagospodaro-
wanie holu stało się możliwe 
dzięki nadbudowie budynku  
o jedno piętro. Do zjeżdżalni 
dzieci dotrą ulokowanymi we-
wnątrz drzewa schodkami. Ta-
kie nieszablonowe rozwiązanie 
z pewnością uatrakcyjni pobyt 
w przedszkolu.

Przed rozpoczęciem prac 
parterowy wówczas budynek 
mieścił pięć oddziałów przed-
szkolnych. Po nadbudowie 
przedszkole zyskało dodat-
kowe dwie pełnowymiarowe 
sale. Wzbogaciło się także  
o salę gimnastyczną i salę 
do zabaw, jest także prze-
strzeń do zajęć sensorycz-
nych. Dzieci będą mogły re-
alizować działania związane  
z przynależnością przedszko-
la do Szkół Stowarzyszonych 

z UNESCO – przedstawienia, 
eventy czy zapraszanie lokal-
nej społeczności i innych osób 
związanych z edukacją.

Placówka zyskała tak-
że przestronne, doświetlone  
i nowocześnie zaaranżowane 
sale dydaktyczne, a każda ma 
swoją szatnię. Powstały ga-
binety psychologa, pedagoga 
i logopedy, a dotychczasowa 
kuchnia została powiększona 
i przeniesiona do innej części 
budynku.

Standardowo wewnątrz bu-
dynku wymieniliśmy wszyst-
kie instalacje, posadzki, drzwi 
i okna. Z zewnątrz wykona-
liśmy termomodernizację,  
a na elewacji zamocowaliśmy 
pergole na pnącza. Ponadto na 
dachu zamontowaliśmy 64 pa-
nele fotowoltaiczne o łącznej 
mocy 22,4 kWp (kilowatopi-
ki). Przedszkole w pełni jest 
dostosowane do potrzeb osób  
z niepełnosprawnościami.        

                                         
                                   MB/MM

                        

Przedszkole nr 409 Koszt: 5,8 mlnWykonawca: HELSEN Łukasz Wasielewski

Przedszkole nr 422 Kwota: 9,8 mln zł Wykonawca: DROZDA Construction

Fot. S. Korzeniewski.

Fot. S. Korzeniewski. Fot. S. Korzeniewski.

Fot. S. Korzeniewski.
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Ulica Broniewskiego zyska nową 
nawierzchnię
Na bielańskim odcinku ul. Broniewskiego zostanie w tym roku 
wyremontowana nawierzchnia jezdni. Na jednej z głównych  
arterii naszej dzielnicy miejscy drogowcy sfrezują wyeksploatowany 
i pełen dziur stary asfalt, a w jego miejsce ułożą nowy.

Ul. Broniewskiego podlega 
Zarządowi Dróg Miejskich. Jak 
podkreślają drogowcy, poprawa 
stanu technicznego infrastruk-
tury drogowej, którą nadzoru-
ją, jest dla nich priorytetem. 
Dlatego co roku w całej War-
szawie przeprowadzają szereg 
remontów określanych mianem 
„Frezowanie+”. Polegają one 
przede wszystkim na wymianie 
nawierzchni jezdni, a w niektó-
rych przypadkach również na 
odnowie chodników czy dróg 
dla rowerów.

W 2024 r. drogowcy napra-
wią m.in. bielański odcinek ul. 
Broniewskiego – od trasy S8 
do al. Reymonta. Stanie się tak 
na wniosek Urzędu Dzielnicy 
Bielany. Wskazaliśmy ul. Bro-
niewskiego jako jedną z prio-
rytetowych do remontu. To ze 
względu na pogarszający się  
z każdym miesiącem stan jezd-
ni, która dziś pełna jest ubyt-
ków i wykruszeń. Aby więc 
ZDM wpisał tę ulicę na swoją 
listę remontową, zadeklarowa-
liśmy partycypację finansową. 

Do inwestycji dołożymy z na-
szego budżetu 1 mln zł.

Termin prac na razie jest jesz-
cze nieznany. Pewne jest jednak 
to, że odbędą się w tym roku. 
Ze względu na długość odcin-
ka (1,5 km) nie zostaną prze-
prowadzone w ciągu jednego 
weekendu, a potrwają dłużej. 
Przeważnie drogowcy wymia-
ny nawierzchni jezdni wykonu-
ją od późnej wiosny do końca 
jesieni.      BB

Zaaranżujemy na nowo skwer  
na Estrady
Jest projekt nowej aranżacji skweru przy ulicy Estrady 112, gdzie 
mieści się filia Bielańskiego Ośrodka Kultury.

Projekt jest efektem wie-
lu rozmów pracowników 
filii ośrodka, okolicznych 
mieszkańców i projektantów.  
– Chcieliśmy poznać potrze-
by i oczekiwania lokalnej 
społeczności. Skwer przej-
dzie kompletną metamorfozę,  
a nowy zielony teren posłuży 
animatorom z ośrodka kultury 
na organizację wydarzeń – wy-
jaśnia Iwona Walentynowicz, 

radna i inicjatorka zmian przy 
Estrady.

Koncepcja zagospodarowa-
nia tereny przewiduje wiele 
ciekawych elementów m.in. 
wielkopowierzchniowe rabaty 
pełne kwitnących krzewów, 
bylin i roślin cebulowych; 
przestrzeń do wypoczynku dla 
najmłodszych oraz starszych 
użytkowników; mały plac za-
baw oraz siłownię plenerową; 

a także miejsca postojowe dla 
korzystających z pobliskiej 
studni oligoceńskiej.

Niebawem będzie ogłoszo-
ny przetarg, który wyłoni wy-
konawcę prac. Rewitalizacja 
skweru zakończy się jeszcze 
w tym roku. W budżecie dziel-
nicy zabezpieczono na ten cel 
prawie 740 tysięcy złotych.        

                                         MM

Nowy plac zabaw na Wawrzyszewie
Otworzyliśmy plac zabaw przy ul. Petofiego 2a! Motywem 
przewodnim placu jest podniebna przygoda. Dzieci mają 
do dyspozycji zabawki kształtem przypominające samolot,  
rakietę i balon.

Plac zabaw został powiększo-
ny o prawie 100 mkw. Oprócz 
zabawek nawiązujących do 
podniebnej przygody, na placu 
znajdziemy również piaskow-
nicę, huśtawki i bujaki, a także 
elementy małej architektury – 
kosze na śmieci i ławki. Całość 
uzupełnia zieleń. Posadziliśmy 
kilkadziesiąt krzewów i założy-

liśmy rabaty z trawami ozdob-
nymi i bylinami.

W ramach porozumienia 
o współpracy Rada Osiedla  
i Administracja Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
Wawrzyszew Nowy sfinanso-
wały montaż ogrodzenia wokół 
placu zabaw.
– Podziękowania dla radne-

go Radosława Sroczyńskiego  
i Agnieszki Głowickiej-Mi-
szczak, wiceprzewodniczą-
cej Samorządu Mieszkańców 
Wawrzyszewa, za wsparcie  
w doprowadzeniu do realizacji 
tej ważnej dla mieszkańców in-
westycji – podkreśla Grzegorz 
Pietruczuk, burmistrz dzielnicy 
Bielany.          MM 

Od lewej radny dzielnicy Bielany R. Sroczyński i burmistrz Bielan G. Pietruczuk. Fot. M. Michałowski. Fot. M. Michałowski.

Fot. M. Michałowski.

Fot. M. Michałowski. Fot. arch. red.
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Nowoczesna zmodernizowana szkoła na Radiowie
Zakończył się długo wyczekiwany gruntowny remont szkoły podstawowej przy ul. Arkuszowej. Od września  
– po dziesięciu latach funkcjonowania jako podległa jednostka – będzie samodzielną placówką. O te cele od lat  
zabiegała cała społeczność szkolna z Radiowa, Placówki i Wólki Węglowej.

Od zawsze to była szkoła 
wyjątkowa. Kto zna jej histo-
rię, zrozumie gorliwe protesty  
w obronie przed jej likwidacją. 
Rodzice wszystkich uczących 
się tu dzieci (na czele z ów-
czesną przewodniczącą Rady 
Rodziców, Agnieszką Baranow-
ską-Morek), nauczyciele, a także 
pozostali mieszkańcy pobliskich 
osiedli stanęli w proteście, nie 
godząc się z niechlubną decy-
zją władz miasta i (o zgrozo!) 
dzielnicy, dotyczącą zamknięcia 
szkoły podstawowej. Pretekstem 
było poszukiwanie środków 
dla miasta, a szkoła z niewielką 
liczbą dzieci rzekomo przynosi-
ła straty. Stary, zniszczony, ale 
piękny budynek powstał czę-
ściowo ze środków mieszkań-
ców okolicznych wsi (obecnie 
bielańskich osiedli), poprzednią 
drewnianą szkołę zbudowali 
sami, grunt również oddali na 
szczytny cel rozwoju oświaty. 
Wszystko dla tworzenia małej 
ojczyzny i po to, aby przyszłe 
pokolenia mogły kształcić się 
blisko swoich domów.

Walka o szkołę
Walka rodziców o szkołę to 

kilka etapów. Pierwszy to prote-
sty w obronie szkoły. Przyniosły 
skutek, ale nie do końca tego 
oczekiwaliśmy. Szkoła częścio-
wo została obroniona, godność 
szkoły już nie. Radni miejscy zde-
cydowali, że budynek będzie filią 
szkoły podstawowej nr 273 przy  
ul. Balcerzaka. Sztandar  
z numerem 79 i imieniem Zyg-
munta Sokołowskiego, wie-
loletniego kierownika szkoły  
i nauczyciela, a także obrońcy 
Warszawy 1939 oraz dowódcy od-
działu frontu podziemnego i kom-
panii w powstaniu warszawskim  
w grupie Kampinos A.K., odsta-
wiono w kąt szkolnego magazy-
nu.

Rozpoczął się drugi etap wal-
ki o odzyskanie dobrego imie-
nia szkoły i powrót do czasów 
jej świetności. Kto miał dzieci  
w wieku choćby zbliżo-
nym do rozpoczęcia edu-
kacji, zapisywał je do pla-
cówki przy ul. Arkuszowej.  
Ja również posłałam swoją pię-

cioletnią córkę do pierwszej kla-
sy. Organizowaliśmy spotkania 
z rodzicami i warsztaty z przy-
szłymi uczniami, aby pokazać 
urok niezwykle przyjaznego 
miejsca. Dyrekcja, nauczyciele, 
Rada Rodziców, ktorej zostałam 
przewodniczącą – wszyscy roz-
myślaliśmy jak pokazać „świa-
tu”, co kryje się za wysokim 
murem okalającym stary pokaź-
ny budynek. Własnymi siłami 
odnowiliśmy szkolne korytarze. 
Ściany pokryły tapety z białymi 
pniami brzóz. Już nie straszyły 
swoim mrokiem. Pukaliśmy do 
każdych drzwi z zaproszeniem 
dla pierwszoklasisty. Pomogło!  
O szkole zrobiło się głośno. Do-
ceniono placówkę z niewielką 
liczbą dzieci, spokojny klimat, 
który był przeciwieństwem 
przepełnionych miejskich molo-
chów, gdzie nauczycielom trud-
no spamiętać wszystkie imiona 
dzieci.

Szkoła zaczęła się zapeł-
niać. Drugi krok to walka 
o środki na wybudowanie 
boiska. Mój pierwszy rok  
w Radzie Dzielnicy Bielany  
i jeden z najważniejszych celów 
(obok walki z kompostownią), 
nowe boisko. Wyrównany układ 
sił politycznych w radzie spra-
wił, że moje zdanie jako nieza-
leżnej radnej również musiano 
brać pod uwagę. W 2015 roku  
w miejscu popękanego betonu 
powstało szkolne boisko. Z ro-
dzicami i kadrą szkoły święto-
waliśmy kolejny sukces, choć  
w duchu dobrze wiedzieliśmy, 
ile to nas kosztowało i zdawa-
liśmy sobie sprawę z tego, że 
o takie rzeczy nie powinno się 
walczyć, szkole się to po prostu 
należy.

Kolejny etap, następne sta-
rania. Szkoła w coraz gorszym 
stanie technicznym. Stęchlizna  
z piwnicy dochodzi już na wyż-
sze piętro, toalety odstraszają 
dzieci – niektóre nawet nie ko-
rzystają, czekają na powrót do 
domu. Nie ulega wątpliwości, że 
potrzeba pilnego remontu. Nowa 
Rada Rodziców wytrwale zabie-
ga o pomoc. Piszę kolejną inter-
pelację. Władze dzielnicy i radni 
dostrzegają problem. Zdają też 

sobie sprawę z tego, że potrze-
ba zabezpieczyć na ten cel duże 
środki finansowe. Nie wiadomo, 
co jeszcze kryją stare fundamen-
ty i ściany budynku.

Modernizacja
2019 rok – kolejny cel osią-

gnięty. Dzięki wsparciu bur-
mistrza Grzegorza Pietruczuka  
w naszych staraniach, w budże-
cie miasta znalazły się pieniądze 
na modernizację szkoły. Remont 
został podzielony na dwa etapy,  
w pierwszym zajęto się budową 
kanalizacji sanitarnej i deszczo-
wej, ociepleniem ścian piwnicz-
nych oraz montażem oświetlenia 
zewnętrznego. Wykonano tak-
że drenaż wokół fundamentów  
i przygotowano budynek do 
dalszych prac. Na ten cel dziel-
nica zabezpieczyła prawie 3 mln 
złotych. Kwota niewystarcza-
jąca na całkowitą moderniza-
cję, jednak kropla drąży skałę,  

a na to potrzeba było czasu  
i determinacji.

Dzięki kolejnym środkom 
pozyskanym przez władze 
dzielnicy Bielany przeprowa-
dzono drugi etap, czyli remont 
sal lekcyjnych, korytarzy, blo-
ku kuchennego i technicznego. 
Budynek został dostosowany 
do wymagań ochrony pożaro-
wej oraz dostępności dla osob z 
niepełnosprawnością – podjazdy 
i windy. Odnowiono elewację. 
Ostatnim krokiem było wyposa-
żenie szkoły w nowe meble oraz 
nowoczesne narzędzia edukacyj-
ne. Docelowo inwestycja wynio-
sła około 12 milionów złotych.

Nowoczesną zmodernizowaną 
szkołę docenili już rodzice przy-
szłych jej uczniów. Na semestr 
2024/2025 utworzyły się już 
dwie klasy pierwsze, a chętnych 
jest znacznie więcej. Każdy, kto 
zawita do naszej placówki, nie 
zastanawia się ani chwili nad 

decyzją o zapisaniu tu swego 
dziecka. Od nowego roku szkol-
nego będzie się tu uczyć ponad 
300 dzieci.

Kolejny cel
To jednak nie koniec dążeń do 

zrealizowania wszystkich zamie-
rzeń. Naszej społeczności od lat 
przyświeca jeszcze jeden wspól-
ny cel, przywrócić godność  
i świetność szkoły. Jedynej  
w naszej małej ojczyźnie. 
W 2023 roku z ogromnym 
wsparciem i działaniem Rady 
Rodziców na czele z prze-
wodniczącą Anną Haber-Sty-
pułkowską oraz kadrą szkoły, 
wystosowałam do prezydenta 
m.st. Warszawy petycję w spra-
wie usamodzielnienia szkoły  
i przywrócenia jej funkcji jako 
odrębnej placowki. W piśmie 
podniesione zostało, że obecnie 
społeczność szkoły podległa 
pod inną placówkę czuje się po-

krzywdzona i mniej zauważona 
w środowisku warszawskich 
szkół, a także iż szkoła ma wy-
jątkowy charakter, ogromny 
potencjał do systematycznego 
rozwoju oraz spełnia wszelkie 
wymogi do tego, aby funkcjono-
wać jako niezależna placówka. 
Petycję wsparły niemal wszyst-
kie bielańskie samorządy miesz-
kańców osiedli oraz Bielański 
Ośrodek Kultury Filia Estrady 
112. Wraz z Radą Rodziców, ro-
dzicami i nauczycielami zebra-
liśmy ponad 2,5 tys. podpisów. 
Zostaliśmy usłyszeni! Jako filia 
szkoła będzie funkcjonować do 
31 sierpnia 2024 r. A po waka-
cjach zapraszamy do samodziel-
nej placówki. Na miejsce wraca 
sztandar z nowym numerem oraz 
godnym patronem Zygmuntem 
Sokołowskim.

Iwona Walentynowicz
Wiceprzewodnicząca Rady 

Dzielnicy Bielany

Wicedyrektor szkoły Karolina Cwajda (od lewej) i radna dzielnicy Bielany Iwona Walentynowicz  w jednej z odnowionych 
sal lekcyjnych. Fot. arch. red.

Fot. arch. red. Fot. arch. red.
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Budowa Centrum Edukacji Ekologicznej na ostatniej prostej
Dobiega końca budowa nowego miejsca edukacji ekologicznej warszawskich Lasów Miejskich. Na Bie-
lanach, przy ul. Papirusów, wyremontowano zabytkową leśniczówkę, a tuż za nią powstał nowoczesny  
i energooszczędny obiekt. Z całego kompleksu będzie można skorzystać już w tym roku.

Centrum Edukacji Ekologicz-
nej powstaje tuż przy Lesie Mło-
cińskim. Nowy obiekt umożliwi 
rozwój dotychczasowej bazy 
dydaktycznej warszawskich le-
śników. Poza lekcjami o tematy-
ce typowo leśnej będzie można 
tutaj dowiedzieć się także sporo  
o ochronie środowiska  
i zmianach klimatu. Uczest-
nicy zajęć będą mogli m.in. 
poznać sposoby na oszczę-
dzanie wody, zasady kom-
postowania i recyklingu,  
a także dowiedzą się więcej  
o alternatywnych źródłach ener-
gii.
– O klimacie i ochronie śro-
dowiska warto nauczać już od 
najmłodszych lat. Dlatego in-
westujemy w takie miejsca, jak 
Centrum Edukacji Ekologicznej 
na Bielanach. Przy ulicy Papi-
rusów będzie działać placówka 
otwarta dla tych, którzy nie są 
obojętni na los planety. Z zajęć  
w tym miejscu będą mogli 
skorzystać uczniowie, rodziny  
z dziećmi i wszyscy mieszkań-
cy zainteresowani ekologią.  
A potem, z solidną porcją wie-
dzy, będą mogli udać się na 
spacer do pobliskiego Lasu 
Młocińskiego – mówi Rafał 
Trzaskowski, prezydent m.st. 
Warszawy.   

Uruchomienie zajęć w no-
wym centrum planowane jest  
w drugiej połowie roku.

Prace na Bielanach już  
na finiszu 

Obecnie trwają ostatnie prace 
wykończeniowe w budynkach 
przy ul. Papirusów. Na zewnątrz 
przy obu obiektach widać 
już gotowe drewniane tarasy,  
a także chodniki i ścieżki wśród 
zieleni.

Elewację nowego centrum 
zdobią drewniane lamele,  
a dach pokryto roślinnością.  
W centrum działają już pompy 
ciepła a na budynku zamonto-
wana jest instalacja fotowol-
taiczna. Obiekt wyposażony 
został również w wentylację 
pozwalającą na odzysk cie-
pła. Wewnątrz gotowe są już 
wszystkie pomieszczenia, 
m.in. wielofunkcyjna sala 
konferencyjno-warsztatowa 
z widokiem na zieleń, sala 
laboratoryjna, sale edukacyj-
ne i pomieszczenia biurowe.  
W najbliższych miesiącach 
będzie trwało meblowanie  
i wyposażanie centrum w po-
moce edukacyjne.

Niemal gotowa jest też leśni-
czówka, w której będą odbywać 
się m.in. wernisaże, wystawy 
plastyczne oraz spotkania z au-
torami. W nowo zaaranżowaną 
przestrzeń wewnątrz budynku 
wkomponowano zdemontowa-
ne podczas remontu stare okna 
i drzwi, które przeszły konser-
wację.

Zagospodarowano też teren 
na zewnątrz. Tuż przy budyn-
ku centrum powstała „klasa na 
świeżym powietrzu” – kamien-
ne głazy zostały wstawione  
w naturalnie ukształtowaną 
skarpę w układzie amfiteatral-
nym. Na całym terenie posa-
dzono nowe drzewa – głównie 
brzozy, jarzęby i lipy. Pojawiły 
się też pierwsze krzewy. Do 
końca miesiąca zostaną wyko-
nane pozostałe nasadzenia oraz 
zostanie wysiana trawa. Jeszcze 
w marcu gotowa będzie też we-
wnętrzna droga z ekokraty.

Wykonawca i koszty
Inwestycję realizuje Stołecz-

ny Zarząd Rozbudowy Miasta. 
Za prace projektowe i budow-
lane odpowiada konsorcjum 
firm: MODANTA, Cora New 
oraz P.B.E. „ELBUD” Gdańsk. 
Koszt inwestycji to niemal  
18 mln zł. 

Projekt „Rozbudowa ist-
niejącej bazy dydaktycznej 
przy ul. Papirusów 1/3 po-
przez remont leśniczówki  
i utworzenie Centrum Edukacji 
Ekologicznej” dofinansowany 
jest ze środków Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w ra-
mach Programu Priorytetowego  
5.5 „Edukacja ekologiczna".    

                        
                           UM Warszawa

Jaki plan miejscowy
dla Radiowa Północ?

TWOJA OPINIA SIĘ LICZY!

DZIĘKI TWOIM OPINIOM

CORAZ LEPSZE
BIELANY

Plan miejscowy wpłynie na rozwój tej okolicy. 
Określi, jak będzie można ją urządzić.

Do 15 kwietnia 2024 możesz złożyć wniosek do planu.

Dowiesz się, jak to zrobić na
architektura.um.warszawa.pl
lub pod tel. 19 115.
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Jaki plan miejscowy dla Radiowa Północ?

Obszar sporządzane-
go planu ma ok. 150 ha  
i znajduje się w południowo 
– zachodniej części Bielan. 
Obejmuje on część Radio-
wa z niewielkim udziałem 
terenów Wólki Węglowej. 
Położony jest pomiędzy  
ul. Estrady, zachodnią gra-
nicą projektowanej trasy S7,  
ul. Loteryjki do zachodniej gra-
nicy projektowanej trasy S7,  
a ul. Arkuszową.

W obszarze objętym projek-
tem planu występują ważne 
obiekty i urządzenia infra-
struktury technicznej takie 
jak: główny punkt zasilania 
„Mościska” z rozległą siecią 
linii przesyłowych najwyż-
szego napięcia (400/100kV), 
magistrale gazowe i ropocią-
gowe oraz bocznica kolejowa 
huty ArcelorMittal Warszawa. 
Oprócz tego w obszarze zlo-
kalizowane są: wytwórnia mas 
bitumicznych, obiekt przed-
siębiorstwa zajmującego się 
wywozem i segregacją odpa-
dów. Zabudowa mieszkaniowa 
zlokalizowana jest w północ-
no zachodniej części obszaru  
– w okolicy ul. Loteryjki, oraz 

w południowej jego części  
– w okolicy ul. Arkuszowej.

Wszystkie elementy istnie-
jącego zagospodarowania,  
a także brak rozwiązań komu-
nikacyjnych stanowią obecnie 
poważne utrudnienia w funk-
cjonowaniu obszaru objętego 
projektem planu. Główne cele 
sporządzenia planu miejsco-
wego: ustalenie przeznaczenia 
terenów oraz zasad zagospo-
darowania z uwzględnieniem 
szeregu uwarunkowań prze-
strzennych, infrastruktural-
nych, przyrodniczych, a także 
podstawowych problemów 
dotyczących infrastruktury 
technicznej i obsługi komu-
nikacyjnej; kontrolowany, 
zaplanowany rozwój obszaru 
tej części Radiowa; regula-
cja warunków umożliwiają-
cych prowadzenie działalno-
ści gospodarczej na obszarze  
projektowanego planu.

Kto może złożyć wniosek do 
planu?

Każdy może zgłaszać swoje 
potrzeby dotyczące otaczają-
cej przestrzeni. Wszystkie gło-
sy są tak samo ważne. Nie ma 

znaczenia, czy jesteś właści-
cielem gruntu, mieszkańcem 
obszaru objętego planem czy 
jakiegokolwiek innego frag-
mentu miasta. Możesz repre-
zentować tylko własny interes 
lub potrzeby grupy osób, sto-
warzyszenia, fundacji itp. Każ-
dą sprawę rozpatrują autorzy 
planu – urbaniści i architekci,  
a ostatecznie Prezydent  
i radni.

Warto wyrazić swoją opinie 
i zgłosić propozycje. Złożone 
teraz wnioski pomogą projek-
tantom przygotować lepszy 
plan.

Wniosek do planu możesz 
złożyć do 15 kwietnia 2024 r.

Jak złożyć wniosek  
do planu?

Na stronie www.architek-
tura.um.warszawa.pl znaj-
dziesz wniosek do wypełnie-
nia. Uzupełniony dokument 
możesz dostarczyć: mailo-
wo na sekretariat.BAiPP@
um.warszawa.pl; pocztą na 
adres Biura Architektury  
i Planowania Przestrzenne-
go, Aleje Jerozolimskie 44, 
00-024 Warszawa; osobiście 

Rozpoczęło się  zbieranie wniosków do planu miejscowego Radio-
wo Północ. To dokument, który określi, jak będzie można urządzić  
tę okolicę. W Warszawie plany ustalają, w jaki sposób można budować  
i przebudowywać budynki, ulice czy place. W planach zapisujemy też, 
którędy poprowadzić sieć infrastruktury czy jak urządzić tereny ziele-
ni, parki i skwery.

– w kancelarii głównej m.st. 
Warszawy, kancelarii Biura 
Architektury i Planowania 
Przestrzennego lub w Wydzia-
łach Obsługi Mieszkańców 
w dzielnicy; elektronicznie 
przy użyciu kwalifikowanego 

podpisu elektronicznego albo 
podpisu potwierdzonego Pro-
filem Zaufanym za pośrednic-
twem platformy ePUAP.

Wniosek złożony w ter-
minie zostanie rozpatrzony 
przy opracowywaniu projektu 

planu. Nie otrzymasz odpo-
wiedzi, ale możesz później 
sprawdzić podczas wyłoże-
nia projektu planu, czy Twój 
wniosek został uwzględniony.

 
UM Warszawa

Fot. arch. red.

Fot. arch. red. Fot. arch. red.
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Pierwszy robot da Vinci w miejskim szpitalu w stolicy
Szpital Bielański jest pierwszym miejskim szpitalem z nowoczesnym robotem da Vinci. W czwartek, 21 marca, wart ponad  
18 mln sprzęt specjalnym transportem z Kalifornii w USA, przez port w Amsterdamie, dotarł na Bielany, pokonując łącznie  
9,5 tysiąca kilometrów. Docelowo robot będzie wykorzystywany na nowym Bloku Operacyjnym. Wcześniej specjalistyczne szkolenia  
muszą przejść zespoły medyczne: urolodzy, ginekolodzy oraz chirurdzy ogólni.

W 2023 r. na całym świecie 
wykonano ponad 2,2 mln zabie-
gów z wykorzystaniem robota 
da Vinci. Szpital Bielański jest 
pierwszą miejską placówką me-
dyczną, która zaufała tej inno-
wacyjnej technologii.
– To ogromny krok w przód 
dla Szpitala Bielańskiego, re-
wolucja, dzięki której będzie-
my mogli jeszcze skuteczniej 
i precyzyjniej leczyć pacjen-
tów. Chcemy zaoferować 
wszystkim warszawiankom  
i warszawiankom jak najwyż-
szą jakość opieki medycznej  – 
mówi Dorota Gałczyńska-Zych, 
dyrektor Szpitala Bielańskiego 
w Warszawie.

Robot najnowszej IV genera-
cji "Xi" będzie na Bielanach wy-
korzystywany do wykonywania 
operacji urologicznych, gineko-
logicznych i z zakresu chirurgii 
ogólnej, refundowanych przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia.  
W przyszłości zakres ten mógł-
by zostać rozszerzony także o 
zabiegi laryngologiczne.
– Szczególnie istotne jest 
wsparcie w obszarze operacyj-
nego leczenia nowotworów, ta-
kich jak rak prostaty, rak trzonu 
macicy, rak jamy ustnej, czy rak 
jelita grubego. Poprawa dostępu 
do nowoczesnych metod lecze-
nia stawia Szpital Bielański na 
nowym poziomie efektywności 

i jakości opieki – mówi Piotr 
Kryst, dyrektor ds. lecznictwa 
Szpitala Bielańskiego.

Technologia 3D w leczeniu pa-
cjentów

Chirurgia małoinwazyjna, 
zintegrowana z technologią ro-
botyczną staje się coraz bardziej 
powszechną alternatywą dla 
tradycyjnych zabiegów otwar-
tych, przynosząc wiele korzyści 
dla pacjentów. Skraca okres re-
konwalescencji oraz pobytu w 
szpitalu, minimalizuje ryzyko 
infekcji, a co najważniejsze, eli-
minuje konieczność znaczących 
nacięć, co stanowi przełomowy 
postęp w dziedzinie medycyny. 
Wśród licznych zalet dla medy-
ków można wymienić wysoką 
precyzję operacji, eliminację 
drżenia rąk, zwiększoną zręcz-
ność oraz ułatwiony dostęp do 
guzów umiejscowionych trudno 
i głęboko. To wszystko łączone 
jest z doskonałą wizualizacją w 
trójwymiarowym środowisku.

Zakup robota da Vinci wraz 
z niezbędnym oprzyrządowa-
niem, oprogramowaniem oraz 
szkoleniem lekarzy wyniósł 
ponad 18 milionów złotych 
oraz został w sfinansowany ze 
środków Miasta Stołecznego 
Warszawa.

                                mat. pras.

„Pomocne Bielany” wsparły tysiące osób
O tym, jak powstały „Pomocne Bielany”, czyli nieformal-
na grupa wolontariuszy i ilu osobom udało się pomóc  
– opowiada Monika Szadkowska, twórczyni grupy.

Od czasów pandemii Pani 
działalność zdominowały 
działania pomocowe. Chęć 
wsparcia drugiej osoby prze-
rodziła się w nieformalną gru-
pę wolontariuszy Pomocne 
Bielany. Jakie były początki?

Pandemia dla wszystkich 
była nowym, zupełnie nie-
znanym zjawiskiem. Nikt nie 
wiedział, w jakim kierunku to 
się rozwinie. Pierwsze tygo-
dnie pokazały, że potrzebne 
jest wsparcie osób, które nie 
mogą lub nie chcą wychodzić z 
domu właśnie z powodu szale-
jącego korona wirusa. Pojawiły 
się pierwsze potrzeby – zro-
bienie zakupów, dostarczenie 
leków, wyjście z psem i wiele 
innych przyziemnych spraw. 
Wspólnie ze znajomymi za-
częliśmy pomagać sąsiadom 
w najbliższej okolicy. Później 
tych potrzeb było już tak dużo, 
że zaczęliśmy organizować się  
w większe zespoły pomoco-
we, a zasięg działania bardzo 
szybko rozszerzyliśmy na całe 
Bielany. Potrzebowaliśmy już 
nie tylko osób, które dostarczą 
leki czy żywność. Musieliśmy 

bardzo szybko stworzyć całe 
zaplecze logistyczne i organi-
zować różne produkty, które 
przekazywaliśmy dalej.

Mimo unormowania sytuacji 
z pandemią Pomocne Bielany 
nadal działają.

Na Bielanach mamy wiele 
osób wrażliwych i chętnych do 
pomocy. Po pandemii pojawiły 
się nowe wyzwania, które po-
zwoliły spożytkować energię 
i zapał wolontariuszy. Zaczę-
ły do nas docierać informacje 
o mieszkańcach i mieszkan-
kach, którzy zbierają środki 
na leczenie, rehabilitację albo 
na wózek inwalidzki. Potrzeb 
było mnóstwo. Zaczęliśmy or-
ganizować kiermasze i pikniki, 
podczas których zbieraliśmy 
środki. Takie działania pro-
wadzimy zresztą do dzisiaj. 
W międzyczasie podjęliśmy 
działania w związku z wojną 
w Ukrainie. Na Bielany trafiło 
wielu uchodźców wojennych. 
To były setki jak nie tysiące 
osób, którym udało się pomóc, 
od zorganizowania najpotrzeb-
niejszych rzeczy, po wsparcie 

psychologiczne czy zorganizo-
wanie noclegu.

Do naszej grupy co chwi-
la trafią kolejne prośby o po-
moc. Nie zawsze chodzi tutaj 
o środki finansowe, czasami 
to drobna sąsiedzka przysługa. 
Czasami jest potrzeba zorgani-
zowania słodyczy dla diabety-
ka, naprawa pralki czy pomoc 
w przewiezieniu rzeczy.

Jak dowiadujecie się o kon-
kretnych osobach, którym 
potrzebna jest pomoc?

Często te osoby same się 
do nas zgłaszają, choć nie 
jest to dla nich łatwa decy-
zja przyjść i prosić o pomoc. 
Dużo informacji pozyskujemy 
również od sąsiadów, którzy 
widzą co się dzieje u nas na 
osiedlu. Wszyscy widujemy 
się przecież na uliczkach,  
w sklepie czy na poczcie. 
Rozmawiamy i obserwujemy, 
co się dzieje. Mieszkając od 
urodzenia na Piaskach, znam 
wielu mieszkańców, rodzi-
ny moich kolegów ze szko-
ły, rodziny uczniów SP 293,  
w której pracuję prawie 30 lat.

Przybywa osób potrzebują-
cych takiego podstawowego 
wsparcia?

Niestety tak. Szalejąca infla-
cja pogorszyła poziom życia 
wielu osób. I tak jak Pan zauwa-
żył, te osoby potrzebują bardzo 
często podstawowego wsparcia. 
Przed Wielkanocą do potrze-

bujących trafiło blisko 3000 
świątecznych paczek. Na osie-
dlu Piaski rozwożę je wspólnie  
z sąsiadami. Paczki co prawda 
nie zastąpią wszystkiego, ale 
dadzą taką drobną namiastkę 
świąt i sygnał, że nikt nie powi-
nien w tym wyjątkowym czasie 
być sam. Z okazji nadchodzą-

cych Świąt życzę wszystkim 
Mieszkańcom powodów do 
radości, chęci na poszukiwanie 
i znajdowanie swoich miejsc 
szczęśliwych, kochającej rodzi-
ny i wielu przyjaciół.

               Rozmawiał
  Bartłomiej Frymus

Fot. mat. pras.

Monika Szadkowska, radna dzielnicy Bielany. Fot. arch. red.



Rok temu razem z radny-
mi Koalicji Obywatelskiej  
w Radzie Warszawy wystąpi-
ła Pani z inicjatywą zakupu 
mobilnego robota chirur-
gicznego do wykonywania 
skomplikowanych operacji. 
Po wielu miesiącach działań 
w tym kierunku nowoczesny 
sprzęt trafił do Szpitala Bie-
lańskiego.

To bardzo ważny zakup. Roz-
mawiając z lekarzami, wielo-
krotnie słyszałam, że taki robot 
jest przełomowy w medycynie  
z wielu względów – skraca okres 
rekonwalescencji oraz pobytu  
w szpitalu, minimalizuje ryzy-
ko infekcji oraz eliminuje ko-
nieczność znaczących nacięć.

Szpital Bielański jest pierw-
szą miejską placówką me-
dyczną w stolicy, do której 
trafił robot da Vinci. Na zakup 
przeznaczono ponad 18 milio-
nów złotych. Czuję ogromną 
satysfakcję, bo to ogromne 
wsparcie dla szpitala i pacjen-
tów, który jest jedną z najwięk-
szych placówek wielospecja-
listycznych w stolicy. Pomoc 
znajdziemy tutaj praktycznie  
z każdego zakresu: kardiologii, 
ortopedii, neurologii, onkolo-
gii, ginekologii i położnictwa 
czy chorób wewnętrznych.  
W Szpitalu Bielańskim rocz-
nie jest hospitalizowanych 
średnio 77 tysięcy osób,  
a z przychodni przyszpitalnej 
skorzystało w ubiegłym roku 
ponad 100 tysięcy osób.

Dyrekcja szpitala zapowie-
działa, że robot da Vinci 
będzie wykorzystywany na 
bloku operacyjnym odda-
nym do użytku w ubiegłym 
roku. Rozbudowa Szpita-
la Bielańskiego była jedną  
z największych inwestycji na 
Bielanach w ostatnich latach. 
Koszt inwestycji to prawie 
200 mln złotych.

To prawda. Koszt inwestycji 
wyniósł blisko 200 mln złotych, 
a środki na ten cel pochodziły 
w całości z budżetu miasta. 

Budowa nowego skrzydła to 
zwieńczenie wieloletnich pla-
nów rozbudowy Szpitala Bie-
lańskiego. Nowa część szpitala 
to pięć kondygnacji z 10 salami 
operacyjnymi oraz oddziała-
mi rehabilitacji, psychiatrii dla 
dorosłych, intensywnej terapii 
oraz liczne laboratoria. Liczę, 
że w kolejnych latach uda się 
wyremontować pozostałą część 
szpitala powstałego ponad 60 
lat temu. Pierwsze prace są już 
realizowane, a dokładniej na 
parterze pawilonu H. Powsta-
je tam przestrzeń dla Poradni 
Zdrowia Psychicznego oraz 
Zespołu Leczenia Środowisko-
wego, który aktualnie mieści się  
w sąsiedztwie szpitala przy 
ul. Grębałowskiej 14. Bę-
dzie to bardzo komfortowa 
zmiana dla pacjentów, którzy  
w jednym miejscu będą mieli 
pomoc z zakresu wsparcia psy-
chicznego.

Skoro rozmawiamy o in-
westowaniu w służbę zdrowia 
na Bielanach, to warto w tym 
miejscu przypomnieć o kolejnej 
inwestycji realizowanej na osie-
dlu Wrzeciono – budowa nowej 
przychodni. W placówce, która 
powstaje przy ul. Przy Ago-
rze, znajdziemy Podstawową 
Opiekę Zdrowotną dla dzieci  
i dorosłej, specjalistów, reha-
bilitację oraz poradnię zdrowia 
psychicznego. Zgodnie z zapo-
wiedziami dyrekcji SPZZLO 
Warszawa-Żoliborz pierwsi 
pacjenci skorzystają z usług  
w połowie przyszłego roku.

Pod koniec marca brała Pani 
udział we wmurowaniu ka-
mienia węgielnego pod wielo-
rodzinny budynek mieszkalny 
przy ulicy Rudnickiego, na 
pograniczu Bielan i Bemowa. 
Proszę powiedzieć coś więcej  
o tej inwestycji.

To bardzo ważna inwestycja 
z wielu względów. Po pierwsze 
powstanie tam 178 mieszkań, 
co znacznie zasili warszaw-
ski zasób mieszkań na wyna-
jem. Ponadto budynek będzie  

w pełni dostosowany do potrzeb 
osób z niepełnosprawnościami,  
a także ma w pełni wykorzysty-
wać odnawialne źródła energii. 
Zagospodarowany ma być rów-
nież teren wokół budynku. Nie 
zabraknie małej architektury, 
placu zabaw i terenu do rekre-
acji.

Wiele kluczowych decy-
zji dla dzielnic, chociażby  
w kwestii inwestycji zapada 
na poziomie Rady Warszawy. 
O mandat na kolejną kaden-
cję w radzie miasta stara się 
Pani z okręgu obejmującego 
między innymi Bielany. Jakie 
są propozycje dla Bielan?

Pilnym tematem jest budowa 
fragmentu Trasy Mostu Marii 
Skłodowskiej-Curie od węzła 
przesiadkowego przy hucie do 
tzw. węzła Janickiego. Kluczo-
we jest odpowiednie włączenie 
trasy mostu do trasy S-7. Warto 
również zająć się tematem budo-
wy kolejnego domu kultury na 
Bielanach. Od wielu lat kultura 
na Bielanach bardzo się rozwi-
ja i warto zadbać o dodatkową 
przestrzeń dla mieszkańców, 
aby mogli brać udział w więk-
szej ilości wydarzeń i realizo-
wać swoje pasje. Oczywiście  
w ostatnim czasie przybyły 
dwa nowe miejsca – Storyteka  
w Galerii Młociny oraz Miejsce 
Aktywności Lokalnej przy Ka-
sprowicza 14, ale myślę, że znaj-
dzie się miejsce na kolejny dom 
kultury. Bielany tego potrzebują. 
Trzecią inwestycją, którą warto 
realizować to budowa hali spor-
towej przy Szkole Podstawowej 
nr 247 na osiedlu Wrzeciono. 
W mijającej kadencji rady mia-
sta byłam wiceprzewodniczą-
cą Komisji Sportu, Rekreacji  
i Turystyki. Z całych sił wspie-
ram starania o nowe inwestycje 
sportowe. Bardzo często odwie-
dzając różne obiekty sportowe  
w Warszawie, widzę uczniów, 
ale też i dorosłych mieszkańców 
stolicy, którzy z wielką chęcią 
korzystają z takiej infrastruktu-
ry. Czasami drobna inwestycja 

dużo zmienia. Gdzieś na osiedlu 
wystarczy ustawić kilka urzą-
dzeń siłowni plenerowej czy 
streetworkout. Momentalnie 
znajdują się użytkownicy – starsi  
i młodsi. Dbamy o kondycję  
i zdrowie, ale przy okazji mo-
żemy się integrować z innymi 
mieszkańcami.

Za Panią wiele spotkań  
z mieszkańcami Bielan. Jakie 
tematy poruszają?

Mieszkańców interesują spra-
wy służby zdrowia, edukacji  
i dzielnicowych inwestycji. Wie-
lu porusza sprawy bezpieczeń-
stwa w swojej okolicy, także bez-
pieczeństwa ruchu drogowego.

Rozmowa z Renatą Królak, radną m.st. Warszawy.

Z całych sił wspieram starania o nowe inwestycje sportowe

Ulubione miejsce na Biela-
nach?

Bardzo lubię przejść się 
wieczorem po Cegłowskiej 
przy latarniach gazowych 
– to jedyne takie latarnie  
w mieście, które przetrzyma-
ły wojnę. Miejsce z klimatem  
– zachęcam do odwiedzenia.   

Rozmawiał  Bartłomiej Frymus

Bielany są dla mnie miejscem 
szczególnym

Szanowni Mieszkańcy Bie-
lan, Bielany są dla mnie miej-
scem szczególnym – tu się uro-
dziłem, dorastałem, uczyłem  
i założyłem rodzinę. 

Jestem absolwentem studiów 
na kierunkach stosunki mię-
dzynarodowe oraz zarządzanie. 
Ukończyłem również Studium 
Przeciwdziałania Przemocy  
w Rodzinie i Kurs Profesjonal-
nego Menadżera NGO. Od lat 
angażuje się w pomoc miesz-
kańcom, wspierałem wiele 
osób zmagających się z uzależ-
nieniami oraz aktywizowałem 
seniorów. Moje wieloletnie 
doświadczenie zawodowe po-
zwala mi skutecznie działać 
jako Radny naszej dzielnicy. 

W kadencji 2018-2024 ak-
tywnie pracowałem w Komi-
sjach: Budżetu i Inwestycji, 
Oświaty, Architektury i Plano-
wania Przestrzennego, Kultury 
i Promocji, Sportu i Rekreacji. 

W swojej pracy Radnego an-
gażuje się w rozwijanie dziel-
nicy, zwłaszcza w inwestycje, 
ochronę środowiska, edukację 
i infrastrukturę oświatową. 

Nasz wspólny cel to stwo-
rzenie komfortowych wa-
runków dla dzieci poprzez 
unowocześnienie placówek 
oświatowych. Ostatnio osią-
gnęliśmy sukcesy w moderni-
zacji infrastruktury sportowej, 
budowie hal pneumatycznych  
i remontach placówek edu-

kacyjnych. W ciągu ostatnich 
lat budżet dzielnicy wyniósł 
ponad 4 mld złotych z czego 
ponad 2 mld to środki przezna-
czone na edukacje. 

Dziękuję za dotychczasową 
współpracę, Wasze wsparcie  
i zaangażowanie są nieocenio-
ne. Wierzę, że nasza współpra-
ca przynosi efekty, przyczy-
niając się do rozwoju Bielan. 
Zapraszam do dalszej współ-
pracy i tworzenia przyjaznej 
przestrzeni dla mieszkańców, 
bo tak jak Państwu zależy mi 
na dynamicznym rozwoju Bie-
lan i wiem, że razem możemy 
to zrobić!       

                   Daniel Pieniek
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– Jeden z moich flagowych projektów w tej kadencji czyli ławki dla matek karmiących w bielańskich 
parkach - mówi Daniel Pieniek, radny dzielnicy Bielany. Fot. arch. pryw.

Fot. arch. red.
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Bielany są bardzo społeczną dzielnicą
– Na Bielanach funkcjonuje prężnie wiele stowarzyszeń i fundacji działających na rzecz  
kobiet, dzieci i mam, osób z niepełnosprawnościami, które należy wesprzeć – rozmowa  
z Anną Uzdowską-Gacek, kandydatką do Sejmiku Województwa Mazowieckiego.
Dzień dobry, proszę przed-
stawić się czytelnikom gaze-
ty „Nasze Bielany”.

Od lat działam w obsza-
rze poprawy sytuacji kobiet 
w Polsce, jestem jedną z za-
łożycielek obywatelskiego 
komitetu ustawodawczego 
Ratujmy Kobiety wprowa-
dzającego pod obrady sejmu 
projektu liberalizujący prawo 
aborcyjne. Wspierałam i or-
ganizowałam strajki kobiet, 
akcje zwracające uwagę na 
problem przemocy domowej, 
gwałtu czy dostępu do dobrej 
opieki lekarskiej. Na co dzień 
współpracuję z Barbara No-
wacką.

Jakie są możliwości, aby 
działając w Sejmiku Ma-
zowsza realizować postulaty 
kobiet?

Dzięki środkom przekaza-
nym organizacjom pozarzą-
dowym wspiera się programy 
przeciwdziałania przemocy, 
programy edukacji, wsparcia 
ofiarom, telefony zaufania 
czy pomoc psychologiczną. 
Wsparcie kobiet w powrocie 
na rynek pracy to miejsca  
w żłobkach i przedszkolach. 
Opieka okołoporodowa, do-
stęp do lekarzy bez klauzuli 
sumienia, programy profilak-
tyczne, szczepienia przeciw 
HPV. To wszystko postulaty, 
które można realizować dzię-

ki dobrej, równościowej po-
lityce partycypacji środków  
w sejmiku wojewódzkim.

Jest Pani wieloletnią wolon-
tariuszką schroniska na Pa-
luchu. Bezdomność zwierząt 
to bardzo szeroki problem. 
Jak można temu przeciw-
działać?

Niestety bez systemowych 
rozwiązań nie jesteśmy w sta-
nie jej całkowicie wyelimino-
wać. W jej przeciwdziałaniu 
największą rolę odgrywają lu-
dzie: karmicielki kotów, domy 
tymczasowe, wolontariusze, 
organizacje pozarządowe, 
którzy często te działania fi-
nansują z własnych środków, 
zbiórek, czy bazarków. Kiedyś 
taką zorganizowałam w pracy  
i kupiliśmy klatkę łapkę, bo 
dwie fundacyjne to było za 
mało. Karmicielki kotów 
otrzymują karmę, ale to nie 
wystarczy. Trzeba zadbać  
o kastrację, odrobaczanie, le-
czenie. Domy tymczasowe są 
utrzymywane przez fundacje 
i samych opiekunów, a wiem, 
jak wiele środków to pochła-
nia. Ważna jest również edu-
kacja na temat dobrostanu 
zwierząt, bezpłatne znakowanie 
i kastracja, poprawa warun-
ków bytowych zwierząt prze-
bywających w schroniskach  
i wolnożyjących oraz wsparcie 
behawiorysty dla adoptujących.

Co najbardziej lubi Pani  
w naszej dzielnicy?

Uwielbiam Bielany za Las 
Bielański i zamiłowanie bie-
lańczyków do sportu. Ob-
cowanie z przyrodą to jedna  
z moich największych pasji, 
przebywanie w rezerwacie 
wśród starych drzew takich 
jak dęby, wiązy, jawory, czy 
dzikich grusz, czereśni, dere-
ni to sama przyjemność. Wie-
lość ptactwa i innych zwie-
rząt przenosi mnie ze zgiełku 
miasta w ostoję natury. Takich 
miejsc powinno być więcej, 
wszędzie tam, gdzie może-
my zachować i przywrócić 
naturalny stan ekosystemu, 
chronić zagrożone gatun-
ki powinniśmy o to zadbać. 
Zawsze mnie cieszy, kiedy 
znika beton i powstaje skwer 
czy ogród. Na Bielanach jest 
takich miejsc coraz więcej, 
ale jeszcze dużo do zrobie-
nia. I tu też jest ważna edu-
kacja zwiększająca świado-
mość społeczeństwa na temat 
ochrony przyrody.

Samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego re-
alizuje zadania i progra-
my wsparcia, w ramach 
których gminy i powiaty  
z Mazowsza mogą otrzymać 
dofinansowanie na wykona-
nie inwestycji. Dotychczas 

Parkingi podziemne to przyszłość na osiedlach
Jesteśmy zakładnikami pro-

jektantów blokowisk sprzed 
60 lat. Ma to swoje plusy, bo 
budynki są rozlokowane tak, 
by wzajemnie się nie zacienia-
ły, a przestrzeń między nimi 
wystarczała na dosyć szerokie 
podwórka. Ale ma także minu-
sy w postaci nieodpowiedniej 
do dzisiejszych potrzeb ilości 
miejsc postojowych. Dlate-
go, że planujący osiedla 60 
lat temu zupełnie nie brali pod 
uwagę, że kiedyś mogą nastą-
pić zmiany ustrojowe i będzie 
co najmniej jeden samochód na 
mieszkanie.

Efektem jest codzienne szu-
kanie miejsca do zaparkowania 
auta. Najlepiej jak najbliżej 
bloku, ale nierzadko musimy 
zadowolić się zostawieniem 
naszego wozu nawet pół ki-
lometra dalej. Są też tacy, co 
decydują się wciskać wszędzie 
tam, gdzie się da, parkując cza-
sem nieprzepisowo – na traw-
niku, na zakręcie, tuż przed 
przejściem dla pieszych lub 
skrzyżowaniem. I to nieko-
niecznie z tego względu, żeby 
było jak najbliżej domu, ale 
żeby po prostu na swoim osie-
dlu zatrzymać auto. 

Każdy remont czy budo-
wa nowych dróg to okazja do 
tworzenia kolejnych miejsc 

postojowych. I tak się dzieje, 
ale w oparciu o przepisy ruchu 
drogowego. Oznacza to, że nie 
wszędzie można takie miejsca 
wyznaczyć, więc powstaje ich 
wciąż niewystarczająca ilość. 
Poza tym przestrzeń publicz-
na nie jest z gumy. Nie da się 
przesunąć istniejących już bu-
dynków. Nie da się też budo-
wać parkingów kosztem części 
podwórek. Choćby dlatego, że 
mieszkańcy muszą mieć trochę 
zieleni, by przyjemnie było im 
wiosną czy latem spędzać czas 
na świeżym powietrzu blisko 
domu.

Rozwiązaniem mogą być 
zatem ogólnodostępne parkin-
gi podziemne. Nie trzeba ich 
koniecznie sytuować pod po-
dwórkami, ale np. pod przysz-
kolnymi boiskami. Na po-
wierzchni mielibyśmy miejsce 
dla dzieci i młodzieży do gry w 
piłkę nożną, koszykówkę czy 
siatkówkę, a pod spodem plac 
na samochody dla pobliskich 
mieszkańców. Myślę, że je-
den taki parking mieściłby ok. 
100 samochodów. Biorąc pod 
uwagę, że na Wrzecionie kom-
pleksów szkolnych z boiskami 
mamy cztery, to przy suma-
rycznej pojemności podziem-
nych garaży na osiedlowych 
ulicach zrobiłoby się luźniej.

Oczywiście zaraz przy pro-
ponowaniu tego typu rozwią-
zań pojawia się pierwsze stan-
dardowe pytanie: skąd na to 
wziąć pieniądze? Odpowiedź 
brzmi: z budżetów miasta  
i dzielnicy, choć przy więk-
szym wkładzie miejskim. Bo 
nie o samo Wrzeciono tu cho-
dzi, ale o każde większe osiedle 
w Warszawie. I nawet jeśli za-
cznie się od jednego parkingu 
na jednym osiedlu, to i tak bę-
dzie to duży krok w dobrą stro-
nę. Tym bardziej, że sam koszt 
nie będzie nie do udźwignięcia. 
Budowa jednego takiego par-
kingu na ok. 100 miejsc to 20-
25 mln zł, a wiadomo, że w grę 
wejdzie również partycypacja 
samych mieszkańców. Bo nie 
ma się co oszukiwać – bez tego 
się nie  obędzie.

Drugie standardowe pyta-
nie brzmi: kto takie parkingi 
będzie utrzymywał i za ile 
rocznie? Na to też jest odpo-
wiedź: dzielnice przy wsparciu 
miasta. Widząc duże potrze-
by parkingowe radni stołecz-
ni i dzielnicowi mogą podjąć 
uchwały o przeznaczaniu stałej 
rocznej kwoty na takie obiek-
ty. W skali budżetu Warszawy, 
który przykładowo na 2024 r. 
zakłada nieco ponad 24 mld 
zł dochodu, byłby to niewielki 

wydatek, nawet jeżeli w utrzy-
maniu byłoby załóżmy 30 ta-
kich parkingów.

Na razie taki pomysł roz-
wiązania deficytu miejsc par-
kingowych rzucam do rozwa-
żenia na zasadzie głośnego 
myślenia. Sama korzystam  
z wielu środków transportu, 
ale w moim przypadku samo-
chód jest tym głównym; my-
ślę, że wielu mieszkańców ma 
tak samo. Dlatego uważam, 
że warto zacząć śmielej dys-
kutować w kierunku poprawy 
warunków do parkowania. Za-
pewne przedstawiona przeze 
mnie idea wymaga rozmów, ale  
w toku dyskusji da się wypra-
cować ciekawe i sensowne roz-
wiązanie. Ważne jednak, by za-
cząć rozmawiać na ten temat. 
Wciąż przecież znaczna część 
mieszkańców stolicy mieszka 
na blokowiskach, a liczba aut 
na pewno nie maleje.

Z tego względu pod koniec 
marca na swoim profilu na Fa-
cebooku – tym prezentującym 
mnie jako kandydatkę do Rady 
m.st. Warszawy – zachęciłam 
Was, drodzy mieszkańcy, do 
wypowiedzenia się w powyż-
szej kwestii. Zachęcam do 
dalszego dzielenia się swoimi 
opiniami i przedstawiania me-
rytorycznych argumentów za 

na ten cel przeznaczono po-
nad 1 mld zł. Część środków 
trafia na Bielany.

To prawda. W dzielnicy 
Bielany realizowanych jest 
wiele inwestycji dofinanso-
wanych przez Sejmik Woje-
wództwa Mazowieckiego. To 
remonty w przedszkolach, 
szkołach, budowa boisk, mon-
taż instalacji fotowoltaicz-
nych. W najbliższym czasie 
rozpocznie się remont szatni 
damskiej na pływalni przy 
ul. Lindego 20 również przy 
wsparciu województwa. Pra-
cuję na stanowisku kierownika  
w CRS Bielany i wiem, jak 
duże jest zapotrzebowanie na 
kolejne inwestycje sportowe. 
Mieszkańcy Bielan kochają 
sport, a sport to zdrowsze spo-
łeczeństwo dlatego musimy 
inwestować w kolejne obiek-
ty sportowe i zadbać o ist-
niejącą infrastrukturę. Sport 
powinien być dostępny dla 
wszystkich zarówno dla dzie-
ci, młodzieży, dorosłych jak  
i seniorów. Budowa i remon-
ty boisk przyszkolnych, hal 
sportowych czy pływalni, 
na którą czekają mieszkań-
cy to zadania, które można 
realizować przy wsparciu 
samorządu wojewódzkiego.    

  Rozmawiał  
                  Bartłomiej Frymus

i przeciw. Im więcej takich 
będzie, oczywiście popierają-
cych mój postulat, tym większa 
szansa na wykorzystanie ich do 
wspólnego działania w kierun-

ku budowy podziemnych pla-
ców postojowych. Bo to nasza 
przyszłość na osiedlach.

Anna Ołdakowska
Samorząd Mieszkańców 

Wrzeciono

Felieton Anny Ołdakowskiej
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Życzliwość na wyciągnięcie dłoni!

W dzisiejszym zabieganym 
świecie, pełnym obowiązków  
i trosk, zatrzymanie się na chwi-
lę, aby naprawdę wysłuchać 
drugiej osoby, może stanowić 
niezwykłe wyzwanie. Jednak, 
dla konsultantów  Telefonu Za-
ufania dla osób starszych, umie-
jętność słuchania bez pośpiechu 
i frustracji to ich znak rozpo-
znawczy. „Niezależnie od tego, 
jak długa czy trudna może być 
rozmowa, nasi konsultanci każ-
dego wysłuchają z  życzliwością  
i serdecznością. To osoby ce-
chujące się profesjonalizmem 
i autentycznym zrozumieniem. 
Konsultanci nie pełnią roli te-
rapeutów ani doradców, ale za-
wsze słuchają ze zrozumieniem, 
są otwarci na dialog i oferują 
przyjacielską rozmowę” – mówi 
Joanna Mielczarek, Dyrektor-
ka Stowarzyszenia mali bracia 
Ubogich. Ich pasja do słuchania 
i niesienia pomocy jest nieogra-
niczona, a każda rozmowa jest 
dla nich szansą na sprawienie, że 
ktoś poczuje się lepiej i bardziej 
zrozumiany – dodaje J. Mielcza-
rek.

Telefon Zaufania dla osób 
starszych to nie tylko miejsce 
wsparcia, ale także wyraz  tro-
ski Stowarzyszenia mali bracia 
Ubogich o osoby starsze. To, co 
wyróżnia Telefon Zaufania dla 
osób starszych, to jego dostęp-
ność dla wszystkich osób star-
szych, niezależnie od miejsca,  
z którego dzwonią. Nie ma 
ograniczeń co do tematów, któ-
re mogą być poruszane podczas 
rozmowy – od codziennych 
spraw, przez problemy zdrowot-
ne, po kwestie trudnych relacji 
rodzinnych i radzenia sobie z  
emocjami. W głębi tych telefo-
nicznych dialogów ukryte jest 
niezwykłe bogactwo ludzkich 
doświadczeń.

W codziennej pracy konsul-

tantów Telefonu Zaufania dla 
osób starszych tkwi nie tyl-
ko bogata praktyka zdobyta  
w różnorodnych obszarach opie-
ki zdrowotnej i społecznej, ale 
także ogromne serce i niesamo-
wita pasja do pomagania innym. 
„Są wśród nas osoby pracujące 
w poradniach psychologicznych, 
instytucjach zdrowia publiczne-
go, a także na liniach zaufania 
oraz w telefonach do rozmów  
i wsparcia emocjonalnego. Dzię-
ki temu, każda rozmowa staje się 
nie tylko oazą spokoju, ale także 
bezpiecznym miejscem dla osób 
starszych do dzielenia się trudno-
ściami i emocjami” – mówi jedna  
z konsultantek Telefonu.

  
Historia Inicjatywy

Telefon Zaufania dla osób 
starszych, wsparcie o klu-
czowym znaczeniu dla wielu 
osób w starszym wieku, zro-
dził się na początku lat 2000. 
z inicjatywy dwóch wyjąt-
kowych osób: pamięci Ma-
rii Lehman, która odeszła  
w 2019 roku, oraz Anny Ciupy, 
która zmarła dwa lata później. 
Maria i Anna, będąc Honoro-
wymi Członkiniami Polskie-
go Towarzystwa Psycholo-
gicznego, wniosły niezwykły 
wkład w rozwój tej inicjaty-
wy, która dziś służy jako oaza 
wsparcia dla starszych osób  
w naszym społeczeństwie.  
W 2023 r. wspólnie z czterema 
innymi psychologami zaini-
cjowaliśmy w Stowarzyszeniu 
mali bracia Ubogich Telefon 
Zaufania dla osób starszych”  
– wspomina J. Mielczarek. 
Stowarzyszenie to eksperci od 
leczenia samotności – w ra-
mach Programu „Obecność” 
oferują bowiem od lat wolon-
tariat, w ramach którego to-
warzyszą seniorom, którym 
doskwiera samotność. „Dziś  

z naszym wolontariatem je-
steśmy w 13-tu miastach  
w Polsce: w Warszawie, Po-
znaniu, Lublinie, Wrocławiu, 
Krakowie, Łodzi, Pruszkowie, 
Legionowie, Gnieźnie, Świd-
niku, Tarnowie, Wałbrzychu  
i Pabianicach, ale wiemy, 
że samotność dotyka ludzi  
w całym kraju. Stąd pomysł 
na Telefon Zaufania dla osób 
starszych – miejsce, gdzie tro-
ski dzielone z drugim czło-
wiekiem maleją o połowę.”  
– dodaje J. Mielczarek

Samotność wśród osób star-
szych

Według badania Raportu „Sa-
motność wśród osób 80+” co 
4-ta osoba po 80 r.ż. cierpi na 
samotność. Brakuje im osób,  
z którymi można porozmawiać 
o zwykłych codziennych spra-
wach, jak również tych, któ-
rym można zaufać. 59% z nich 
mówi, że  potrzebują porozma-
wiać o tym jak się czują. Ba-
danie „Samotność wśród osób 
80+” zostało przeprowadzone 
na zlecenie Stowarzyszenia 
mali bracia Ubogich przez: In-
stytut Badań Pollster. Według 
ostatniego spisu powszechnego 
rośnie w Polsce odsetek senio-
rów. Aż 26% osób starszych jest 
osamotnionych, a ponad 12% 
z nich w ogóle nie wychodzi  
z domu. Czują się niepotrzebni, 
zbędni, rośnie w nich poczucie 
wykluczenia. 61% osób star-
szych, które mierzą się z sa-
motnością, mówi, że czują się 
nieważne, a 70% nie ma obok 
kogoś, komu mogłyby zaufać. 
Dlatego inicjatywy takie jak 
Telefon Zaufania dla osób star-
szych są niezwykle istotne, po-
nieważ zapewniają one potrzeb-
ne wsparcie i słuchanie dla osób 
podeszłym wieku. W świetle 
coraz bardziej rosnącej licz-

by osób starszych, które mogą 
odczuwać samotność lub po-
trzebować wsparcia i rozmowy  
o tym, jak radzić sobie w trud-
nych momentach. Telefon Za-
ufania dla osób starszych staje 

się nieocenionym narzędziem  
w zapewnianiu rozmowy dla 
tych, którzy jej potrzebują. 

Wielu dzwoniących podkre-
śla, że szukają w Telefonie dla 
osób starszych czegoś więcej niż 
prostego wsparcia. Dla nich roz-
mowa to nie tylko ucieczka od 
pustki po stracie bliskiej osoby 
czy choroby. Telefon Zaufania 
dla osób starszych staje się przy-
stanią dla tych, którzy pragną 
nie tylko wysłuchania, ale także 
chwili ludzkiego zrozumienia. 
To tutaj, w szeptach i słowach, 
które przekraczają barierę telefo-
nu, rodzi się nie tylko wsparcie, 
lecz przede wszystkim życzliwa 
rozmowa.

Życzliwa rozmowa na  
wyciągnięcie dłoni 

Od 2 kwietnia 2024 roku, Te-
lefon Zaufania dla osób starszych 
dostępny jest przez 5 dni w tygo-
dniu, od poniedziałku do piątku, 
w godzinach od 17:00 do 20:00. 
Dodatkowo, zawsze w środy,  
w godzinach od 14:00 do 16:00, 
dyżur jest dedykowany wyłącz-
nie osobom dotkniętym chorobą 
Alzheimera oraz ich opiekunom. 
Jest to czas, który poświęcamy 
na zapewnienie szczególnego 
wsparcia dla tych, którzy zmie-
rzyli się z tą trudną chorobą i dla 
ich najbliższych.

Jak zauważa Pani Katarzy-
na Nicolaou odpowiadająca za 
rozwój inicjatywy Telefon Za-
ufania dla osób starszych, nie 

powinniśmy bać się rozmawiać 
i nawiązywać kontaktu z innymi 
ludźmi. „Czasami małe, życzli-
we słowo czy jeden miły SMS 
sprawiają, że dzień staje się lep-
szy. To w tych małych gestach 
tkwi istota ludzkiej życzliwości  
i serdeczności, która może 
rozświetlić nie tylko nasze 
życie, ale i życie innych. Dla-
tego zachęcamy do podejmo-
wania rozmów, które mogą 
przynieść nam i naszym roz-
mówcom ukojenie i poczucie 
bliskości. Niech telefon stanie 
się narzędziem budowania więzi  
i wzajemnego wsparcia, któ-
re tak bardzo potrzebujemy  
w dzisiejszych czasach, a nie 
tylko ucieczką w wirtualny świat 
pozbawiony bliskości, emocji 
i rozmowy z drugim człowie-
kiem.” – mówi K. Nicolaou.

Telefon Zaufania dla osób 
starszych to nie tylko linia 
wsparcia – to symbol troski, 
empatii i ludzkiej bliskości, do-
stępny dla każdego, kto go po-
trzebuje i uznaje się za osobę 
starszą. Zachęcamy wszystkich 
zainteresowanych do korzysta-
nia z usług Telefonu Zaufania 
dla osób starszych pod numerem 
22 635 09 54 oraz do dziele-
nia się tą informacją ze swoimi 
bliskimi. Wsparcie i towarzy-
stwo są istotne dla naszej spo-
łeczności, a Telefon Zaufania 
jest tu, aby poprzez serdeczną  
i przyjacielską rozmowę pomóc 
każdemu, kto tego potrzebuje.        

                              mat. pras.

Telefon Zaufania dla osób starszych: Oaza Słuchania i Wsparcia. Miejsce, gdzie Anonimowość i Dyskrecja są Priorytetem.
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Ogłoszenie o przetargu ustnym nieograniczonym 
na sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej, 
położonej w Warszawie w dzielnicy Bielany w rejonie  

ul. J. Kasprowicza róg ul. T. Nocznickiego

Prezydent m.st. Warszawy informuje, że na Elektro-
nicznej Tablicy Ogłoszeń Urzędu Miasta Stołecznego  
Warszawy (ETO) eto.um.warszawa.pl oraz na stronie  
internetowej miasta stołecznego Warszawy um.warsza-
wa.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta Stołecz-
nego Warszawy zostało podane do publicznej wiado-
mości ogłoszenie o przetargu ustnym nieograniczonym  
na sprzedaż nieruchomości gruntowej zabudowanej,  
położonej w Warszawie w dzielnicy Bielany w rejonie  
ul. J. Kasprowicza róg ul. T. Nocznickiego, stanowiącej 
własność miasta stołecznego Warszawy, uregulowanej  
w księdze wieczystej nr WA1M/00437311/9, oznaczonej 
jako działka ewidencyjna nr 276 o powierzchni 4 589 m2  

w obrębie 7-07-02.

Przetarg odbędzie się 22 maja 2024 r. o godz. 11:00
w siedzibie Biura Mienia Miasta i Skarbu Państwa

Urzędu Miasta Stołecznego Warszawy
przy ul. T. Chałubińskiego 8, sala konferencyjna

Organizator przetargu zastrzega sobie prawo do zmiany 
miejsca przeprowadzenia przetargu.Informacje o przetar-
gu można uzyskać w Wydziale V Biura Mienia Miasta i Skar-
bu Państwa Urzędu Miasta Stołecznego Warszawy przy  
ul. T. Chałubińskiego 8 oraz pod nr tel. 22 44 32 170 od ponie-
działku do piątku w godzinach 8:00 - 16:00, a ponadto z aktu-
alną ofertą przetargową nieruchomości miasta stołeczne-
go Warszawy można zapoznać się na stronie internetowej  

um.warszawa.pl/nieruchomosci.

Książka do metra

Włoski pisarz, literaturo-
znawca i filozof - Umberto 
Eco – powiedział, że "Kto czy-
ta książki, żyje podwójnie". To 
zdanie podkreśla, jak dużo ko-
rzyści płynie z czytania książek, 
które pozwala nam odkrywać 
świat na wiele różnych spo-
sobów. Czytanie to nie tylko 
sposób na rozrywkę, ale także 
na rozwijanie wyobraźni i po-
szerzanie horyzontów. Wiedząc 
jak ważne jest czytanie, Biblio-
teka Publiczna im. Stanisława 

Staszica, postanowiła w ostat-
ni wtorek marca obdarować  
– wszystkich spieszących się do 
pracy i szkół mieszkańców Bie-
lan – dowolną książką.

26 marca od godziny 7:00 
pracownicy biblioteki byli 
obecni na czterech bielańskich 
stacjach metra: na Młocinach, 
Wawrzyszewie, Starych Bie-
lanach i Słodowcu. Pogo-
da dopisała, a warszawianki  
i warszawiacy bardzo chętnie 
częstowali się ciekawą lekturą 

na drogę. Rozdano ponad 2000 
książek. Bardzo nas cieszy, że 
mieszkańcy Bielan tak chęt-
nie sięgnęli m.in. po krymina-
ły, romanse, bajki dla dzieci, 
wszelkiego rodzaju albumy czy 
książki obcojęzyczne. Jeszcze 
bardziej cieszy fakt, że miesz-
kańcy naszej dzielnicy czytają  
i chcą czytać, ponieważ czy-
tanie to wspaniały sposób na 
interakcję z otaczającym nas 
światem i poszerzenie naszego 
spojrzenia.    red.

Fot. arch. red.
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dy staje się twarzą w twarz  
z dziejami, nie jest to kon-
takt zapośredniczony po-
przez twórczość współ-
czesnych historyków. 
Polecam przy okazji „By czas 
nie zaćmił i niepamięć. Wy-
bór kronik średniowiecznych” 
(oprac. Antonina Jelicz).  
W skład tego tomu wchodzą 
obszerne fragmenty pism Gal-
la Anonima, Mistrza Wincen-
tego zw. Kadłubkiem, Janka 
z Czarnkowa, Jana Długosza, 
Kallimacha oraz wybór z kro-
nik wielkopolskiej, oliwskiej, 
krakowskiej i książąt polskich. 
Znakomitym uzupełnieniem 
tej lektury jest praca Pawła Ja-
sienicy „Trzej kronikarze”.

Pierwszą polską kronikę 
trzeba poznać w celu zorien-
towania się, jak początki pań-
stwa polskiego widzieli lu-
dzie sprzed blisko tysiąca lat.  
W dodatku tę książkę czyta 
się wartko, po prostu niczym 
powieść przygodową, której 
akcja co i rusz przyśpiesza.  

Anonimowy autor  
w przedmowie w formie listu 
nazywa swoją kronikę skrom-
nie „dziełkiem”, „książecz-
ką”. I faktycznie, w edycji, 
którą wyżej cytowałem, liczy 
sobie ona 165 stron (gdy-
by odjąć przypisy, to byłoby 
mniej jeszcze ze dwadzieścia 

stron), zaś wstęp poprzedza-
jący tekst kroniki, autor-
stwa M. Plezi, ma 83 strony.  
W porównaniu z monumen-
talną kroniką Długosza jest to 
broszurka…

Rychłe zapomnienie często 
się przydarza pracom, które 
powstały na polityczne i pro-
pagandowe zamówienie, kiedy 
ulega zmianie układ rządzący 
i nowa władza oczekuje no-
wej wersji dziejów ku chwale 
własnej. Obiektywizm i rze-
telność faktograficzna nie były  
w średniowieczu w cenie, 
czy zresztą są i dziś? I choć 
ta kronika powstała dla Bole-
sława Krzywoustego i miała 
gloryfikować jego ród oraz 
bieżącą politykę, to jako kro-
nikarz Gall Anonim starał się 
być prawdomówny, nie mo-
gąc natomiast mówić wprost, 
wybierał przemilczenie, czyli 
nie kłamał, czego nie da się 
powiedzieć o każdym dawnym  
i współczesnym dziejopisie, że 
o publicystach nie wspomnę. 
Historia i teraźniejszość nader 
często podlegają bezczelnej 
manipulacji.

       
                  Robert Paśnicki

Gall Anonim i jego ulica
Autor pierwszej polskiej 

kroniki żył w drugiej poło-
wie XII wieku i w pierwszej 
połowie XIII wieku. Michał  
z rodu Awdańców, szef kan-
celarii Bolesława Krzy-
woustego, zlecił napisanie 
mu tego dzieła, dostarczył 
do niego materiały i był  
w pewnym stopniu współau-
torem wraz biskupem Paw-
łem. Kronika nie powstała  
z niczego; poza ustnymi trady-
cjami istniały różne roczniki 
i pisane relacje, które potem 
zaginęły. Ciekawostką jest, 
że o ile roczniki operowały 
suchymi faktami i datami, to  
w kronice Galla Anonima nie 
ma w ogóle, mimo zachowania 
chronologii, dat zdarzeń, gdyż 
należy ona do typu literatury 
opisującej nie tyle same dzie-
je, co rycerskie, bohaterskie  
i zbożne czyny (tzw. „gesta”) 
władców albo świętych.

Kronika została spisana  
w latach 1112 – 1116: „[…]  
z trzech, mniej więcej jedna-
kowej objętości ksiąg «Kro-
niki», tylko pierwsza jest 
poświęcona przodkom Bo-
lesława Krzywoustego, choć 
obejmuje swym opowiada-
niem okres około 125 – jeśli 
liczymy tylko od wstąpienia 
na tron Mieszka I – a nawet 
250 lat, jeśli uwzględnimy 

również cztery poprzedzają-
ce go pokolenia piastowskie-
go rodu, o których mowa jest 
pokrótce w rozdziale trzecim 
tej księgi. Natomiast księ-
ga druga opowiada o wiele 
bardziej szczegółowo dzieje  
23 lat (1086 – 1109), podczas 
gdy księgę trzecią wypełniają 
w całości wypadki zaledwie 
4 lat (1109 – 1113)” – pisze 
Marian Plezia we wstępie do 
„Kroniki polskiej” Anonima 
zw. Gall (wyd. V, 1982, seria 
Biblioteka Narodowa).

O początkach rodu Piastów 
większość wiadomości (cza-
sem kwestionowanych jako 
legendarne) znamy właściwie 
tylko z tej kroniki. Tu nasuwa 
się pytanie, co pewnego wiemy 
o historii, zwłaszcza tej naj-
dawniejszej, gdy brak więk-
szej ilości lub w ogóle źródeł 
do jej poznania? Nic dziwne-
go, że pojawiają się fantazje, 
jak choćby H. Illiga hipoteza 
czasu fantomowego, według 
której lata 614–911 nie istniały  
i obecnie mamy rok nie 2024, 
lecz 1727… Ale zagadek nie 
trzeba daleko szukać, bo są też 
w samej kronice Galla, gdzie 
obok Pomorza i Prus jest wy-
mieniona zgoła nieznana Se-
lencja.

Kronika dosyć nagle się 
urywa, jak twierdzą niektórzy 

znawcy przedmiotu, sprawia 
to wrażenie, że autor ją musiał 
porzucić, gdyż nie do końca 
spełnił oczekiwania zamawia-
jących i być może nawet bez 
właściwego wynagrodzenia 
opuścił Polskę. Poza dworem 
kronika nie zdobyła większe-
go rozgłosu, wnet przyćmiło 
ją słynne i szeroko spopula-
ryzowane dzieło Wincentego 
zw. Kadłubkiem, który zresztą 
(podobnie jak później Dłu-
gosz) zapożyczał się u Galla, 
aczkolwiek nie zawsze się  
z nim zgadzał, a nawet pole-
mizował (choćby w kwestii 
sprawy biskupa Stanisława). 

Do naszych czasów za-
chowały się aż trzy rękopisy. 
Pierwsze wydanie orygina-
łu łacińskiego ukazało się  
w roku 1749, zaś pierwsze peł-
ne wydanie w 1824. Pierwszy 
przekład na język polski do-
konany został dopiero w 1821 
roku, a przypominam, że kro-
nika została spisana w latach 
1112 – 1116… Za najlepsze  
(i nadal jest ono wznawiane) 
uznaje się tłumaczenie autor-
stwa Romana Grodeckiego  
z 1923 roku.

W miejsce chałup na tere-
nie piaszczystym (stąd na-
zwa osiedle Piaski) wznie-
siono ponad pół setki bloków  
w latach 70. XX w. Między 

bielańskimi ulicami Kocha-
nowskiego a Broniewskiego 
znajduje się ulica Galla Ano-
nima. Zatrzymajmy się przy 
nazwie. W zasadzie popraw-
niej powinna ona brzmieć 
Anonima zwanego Gallem, ale 
nie ma sensu utrudniać życia 
mieszkańcom. Bo właściwie 
czemu ma to być Gall? Ow-
szem, hipoteza romańskiego 
pochodzenia trzyma się moc-
no. Miał to być benedyktyn 
przybyły do Polski z klasztoru 
w Somogyvár na Węgrzech.  
W owych czasach do tego 
klasztoru przyjmowano wy-
łącznie Francuzów, czyli 
Gallów. Ponoć mógł to być 
Prowansalczyk, ale wiele 
wskazuje na trop wenecki. 
Czyżby był pochodzenia wło-
skiego? A to nie koniec, gdyż 
pojawiły się pomysły, że był 
Bawarczykiem, kimś pocho-
dzenia słowiańsko-madziar-
skiego, ba, był okres, kiedy 
nazywano go przez kompletne 
nieporozumienie Marcinem 
Gallem (Martinus Gallus)  
– długo by było o tym opowia-
dać…

Literaturę klasyczną,  
a choćby Biblię, czytać war-
to, aby zobaczyć, w jakim 
kontekście występują znane 
cytaty i obiegowe porzeka-
dła. To jest moment, kie-

Felieton literacki Roberta Paśnickiego

Willa Moja Zosieńka do remontu
Willa Moja Zosieńka przy ul. Dzierżoniowskiej popada w ruinę, ale mamy plan na jej urato-
wanie i przeniesienie tutaj Miejsca Aktywności Lokalnej Samogłoska!

W trakcie opracowania 
jest wniosek do Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego o dofinansowanie 
kapitalnego remontu wilii  
i dostosowanie go do pełnienia 
funkcji użyteczności publicz-
nej z programu FEnIKS. Cho-
dzi tutaj o niebagatelną kwotę 
w wysokości 8 mln zł.
– Do Zosieńki chcemy prze-
nieść MAL z ul. Samogło-
ski, którego przestrzeń sta-
ła się niewystarczająca na 
potrzeby lokalnej społeczności  
i była niedostępna dla osób 
z niepełnosprawnością.  
W wilii znajdzie się też miej-
sce na niewielką kawiarnię  
i przestrzeń wystawowa dla lo-
kalnych artystów – zapowiada 
Grzegorz Pietruczuk, burmistrz 
dzielnicy Bielany. Jak dodaje 
zastępca burmistrza Włodzi-
mierz Piątkowski, wokół wi-
lii powstanie ogólnodostępny 
park. – Wytyczymy ścieżki 
spacerowe, ustawimy ławki  
i zamontujmy oświetlenie  
– wylicza wiceburmistrz Piąt-
kowski.

Wilii nie wyremontujemy 
teraz ani w kolejnym roku. 
Proces ten zajmie wiele lat  
i wymaga ścisłej współpracy 
z konserwatorem zabytków. 
Obecnie staramy się pozyskać 
środki na przygotowanie pro-

jektu przebudowy.
– O niewielki zagajnik ota-
czający Zosieńkę dbają od lat 
okoliczni mieszkańcy, którzy 
wytyczyli tutaj prowizorycz-
ne ścieżki do spacerowania  
i na bieżąco dbają o porządek. 
Ich staraniami jeden z rosną-
cych dębów został uznany za 
pomnik przyrody – mówi radna 
Agnieszka Gola.

Przedwojenna rezydencja
Willa Moja Zosieńka to 

przedwojenna rezydencja dok-
tora Jerzego Nowaka, znanego 
ekonomisty, zastępcy dyrek-
tora Banku Polskiego, w mło-
dości żołnierza Legionów Pol-
skich. Nazwa domu pochodzi 
od imienia żony bankiera.

Mateusz Napieralski, po-
pularyzator historii Bielan, na 
łamach naszej gazety pisał, że 
budynek jest jedną z niewielu 
zachowanych pozostałości po 
niezrealizowanej wizji „Miasta 
Ogrodu-Młociny” projektowa-
nej w myśl angielskiej kon-
cepcji opracowanej przez spo-
łecznika Ebenezera Howarda. 
Howard postulował tworzenie 
wzorowo rozplanowanych, ską-
panych w zieleni miasteczek,  
o estetycznej, niskiej zabudowie  
z tanimi, słonecznymi miesz-
kaniami oraz całą niezbędną 
infrastrukturą, m.in. szkołami, 

szpitalami i placówkami kultu-
ralnymi.

Wizjonerskie plany na 
Młocinach pokrzyżowała  
I wojna światowa. Budowane 
w dwudziestoleciu między-
wojennym osiedle Młociny-
-Park nawiązywało do tych 
pomysłów, ale już w znacz-
nie skromniejszym wydaniu. 
Powstała kolonia dwudzie-
stu domów – w tym budynek 
przy Dzierżoniowskiej 12  
– zaprojektowanych w latach 
1927-1928 przez zupełnie za-
pomnianego dziś architekta 
Adama Henrycha. Inżynier 
stworzył budynki nawiązujące 
swym wyglądem do tradycyj-
nych dworków polskich, po-
nadto w niektórych projektach 
inspirował się architekturą re-
nesansu.

Budynek znajduje się  
w Gminnej Ewidencji Za-
bytków pod nr BIE03067.  
W związku z podjętymi 
pracami na temat uchwale-
nia nowego MPZP „rejon  
ul. Wazów” zapisano funkcje, 
które umożliwią przeznacze-
nie terenu – przy zachowa-
niu historycznego charakteru 
budynku wraz z istniejącym 
starodrzewiem – na usługi spo-
łeczno-kulturalne.      

                                      BF 
  rys  his. Mateusz Napieralski

          
Fot. arch. red.
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BURMISTRZ GRZEGORZ PIETRUCZUK WRAZ Z RADĄ I ZARZĄDEM DZIELNICY BIELANY ZAPRASZAJĄ

W PROGRAMIE:

JAK CO ROKU ZAPRASZAMY NA MAZURKI, 
OBERKI, POLKI, CHODZONE, WIWATY, KOROWODY WIOSENNE 
ORAZ DEGUSTACJE WIELKANOCNYCH MAZURKÓW
DO ZOBACZENIA!

GODZ. 11.00  
MSZA ŚW. W OPRAWIE MUZYCZNEJ  

GODZ. 12. 00 
DO TAŃCA ZAGRA ZESPÓŁ 
JANUSZ PRUSINOWSKI KOMPANIA    

GODZ. 13.00  
KONCERT PIEŚNI WIELKANOCNYCH 
ORAZ KOLĘDOWANIE 
DYNGUSOWE Z KOGUTKIEM 
W WYKONANIU KAPELI NIWIŃSKICH

PONIEDZIAŁEK 
MAZURKOWY


